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Wypadki w Kosyi.
Za następujące słowa zawieszono wyda­

waną w Moskwie gazetę JFiecsorwa Poczta: 
„Oto nasz stan: straszliwe przesilenie ekonomi' 
ozne, brak ehleba i roboty, zastój w handlu i 
przemyśle, ruina rzemieślników, rtrejki oora 
powszechniejsze, kromę tysięcy ludzi, któiych 
wojna wtrąciła w ostatnią nędzę, drugie ioh 
krooie tysięcy, złamane rządowym nieładem, 
niecheąoe już czekaó, a nad tern wszyptkiem 
niemwknący świat kozackiej nahajki Jeżeli tak 
potrwa jeszcze krótką chwilę, a przedstawiciele 
zużytego system u będą uparcie n atyk a ł. sobi~ 
uszy, aby nie słyszeć głosu żyoia, ; jeżeli oni 
natychmiast nie zmienią swego postępowania, 
to będziemy widzami t&Kioh szalonych wypad­
ków, takiego morza krwi, takiego orkanu na- 
mięlnosoi, ja k ie g o  jeszcze nigdzie me bywało. 
Stanie s*ę coś tak okropnego, że z przerażenia 
Świat zadrży i oniemieje".

Za te słowa łatwo było zawiesić dziennik, 
ale to nie zażegnało nadciągającej burzy. Już 
rozlegają się bliskie iej grzmoty. Wypadki w 
Odesie rewolucja marynarzy floty wojennej 
morza Czarnego, to może początek powstania 
całej armii przeciwko rządowi. Jest do tego 
dobra sposobność, albowiem w moskiewskim, 
petersburskim, kijowskim i warszawskim wo­
jennych okręgach zarządzono powołanie rezer­
wistów z trzech ostatnich lat, ludzi żonatych, 
którzy iuż się uważali za zupełnie wolnych od 
służby. Jeżeli młodsi od nich szli pod karabin 
z grożnj m pomrukiem, a po drodze rozbijali 
stacye kolejowe, to oói może być teraz, gdy 
na samą wiadomość o mobiiizaoyi robotnicy 
zastrejkowali w petersburskiohfabrykach. Wszak­
że sam stn jk już wytwarza nastrój burzliwy, 
a tu oprócz tego raz po raz odbywają się zgro 
maazenia jawne i tajne, protestająoe przeciw 
rządowi. Łatwo sobie wyobrazić, co ludzie mó­
wią na tajnych, jeżeli na publicznym kongre­
sie bui mistrzów miej kioh, który odbywa się 
teraz w Moskwie, prezes zjazdu, burmistrz mo­
skiewski książę G-olioyn rzekł w powitalnej mo­
wie, że naród n.e zadowoli się soborem ziem­
skim, lecz będzie się domagał konstytuoyi. 
Oświadczenie to wywołało istny huragan okrzy­
ków i oklasków. Zwracamy uwagę na ten mo­
ment. W  owej chwili społeczeństwo w swych 
iąaani&oh znacznie po unęło się naprzód. Do 
tyohozas mówili zwoiennioy zmiany ustroju 
państwowego, że samowładztwc oara jest dla 
mon sw.^te 1 że oni cucą je isaon-wao, nawet 
wlać w nie dużo nowej siły, uczynić rzeczywi- 
stem przez to, że car będzie z narodem. Do­
tychczas — mówili oni — car przecież zawsze 
z kimś się naradzał a jego doradcami byli ozyno- 
wuioy, luazie zaślepieni, nieudoln' i nieuczci­
wi. Stanęli oni mo^em między tronem a naro­
dem i myśleli tylko o swych zyskaoh, szkodzi­
li więo i carowi i narodowi Niech tedy car 
ioh usunie, aby oni byli nic doradoami, jeno 
wykonawcami jego nieograniczonej woli, a na 
doradców swych niech wezwie przedstawicieli 
narodu. Na tasim oto grunoie budowali ori 
sobór ziemsk.. (J-dyby go powołano kilka mi6 
sięoy temu, ohoóby naprędce, aby jeno był i 
radził, pewnie to uspokoiłaby Rosyę. Ale w 
trudnych czasach rządy despotyczne zawsze się 
spóźniają. Czynownikom polecono obmyśleó re­
formę, polecono im ukręc;ó bioz na siebie! Na­
turalnie więc zaczęli zwlekać, mataozyó, a tym­
czasem czeka] zwycięstw na Dalekim Wsoho- 
dzie, sby mogli zasłonić się niemi i zdusić 
ruch ludowy. Zwyoięstwa nie przyohodziły, 
przyszła klęska pod Tsuszt uą, r u c n  ludowy się 
wzmógł i oto na kongresie burmistrzów w 
Moskwie oświadczono, że niedośó soboru ssie la­
skiego, jako rudy przy carze samowładnym, bo 
naród fcąda konstytuoyi.

Żąda jej po swojemu: strajkami, h»jda- 
mactwem, rozruchami takimi jak teraz w Ode­
sie, a jak przedtem w wielu inny oh okclicaoh. 
Bezsilność ozynowniotwa uwydatnia się wszę­
dzie bardzo askrawo. Na dowód przytoczymy 
tu kilka raźąeyoh faktów.

W  guberoli erywańskie, na Kaukazie mu- 
zułmańoba ludność poczęła strasznie dokazy­
wać, a władze nie mogły zapobiedz nawet rzezi 
chrześcijan w mieśoie Nachiozew&niu. Wskutek 
tego, dla ocalenia żyma, Ormianie tamtejsi po­
częli oałem; wioskami, razem ze swymi popa­

mi, przechodzić na islam. — W  Batumie, za­
branym w r. 1877 - 78 od Turcy: ludność mu­
zułmańska wypowiedziała Rosyanorr? mieszka­
nia w swych domach i zmusiła Ormian do tego 
samego. Po prostu miasto ośw;adczyło Rosya- 
nom, że powinni się wynieść z Batumu Rząd 
posłał do tego portu trzy woj ^nne okręty, 
które zwróciły swe armaty na miasto, więc 
trwa w niein cisza, a korzystając z tegu wła 
dza rozkazała Rosyanom mieszkać, leoz nie 
płacić. Tak się wytworzył stan dziki. — W sto­
licy kaukazkiej Ty flisie zjecnali się na kongres 
pOjp:' gruzińskiego narodu i do narad przystą­
pili w parku miojskim, zwanym Musztaid. 
L j c z  wpadli kozacy i poczęli ioh masakrować. 
Ciekawa jest rzecz, o którą tu poszło Oto, 
całe prawosławne duchowieństwo gruzińsk’ e 
wystosowało do petersburskiego synodu adres, 
w którym prosiło o admiuistrucyjne odłączenie 
swoj Cerkw. od Cerkwi rosyjskiej i o utworze­
nie osobnego gn? ..ńskiego patryarohatu, a to 
dlatego, że prawosławie gruzińskie jest inne, 
anisell rosyjskie. iRzeczywiśoie — inne. Gruzy a 
przyjęła chrzest w wieku IY  i odtąd zawsze 
odpraw :ała liturgię w swoim języku. Kiedy w 
loka 1U&4 nastąpił rozdział Kościoła chrześci­
jańskiego na wyznanie zachodnie i wschodnie, 
Gruzya l  e przymknęła do sohyzmy. Dowodów 
na to mnóstwo zebrał gruziński kapłan - histo­
ryk X . Tamaraszwili w swem dziele „JElistorya 
katolicyzmu w Gruzyi". Przytacza on „hidża- 
ry“ (bulle papieskie) z 12 i 13 wieku, świa­
dectwa autorów z czasów wojen kizyżowyoh 
(wiek XIII), korespondeneye królów gruziń­
skich z Papieżami, pisma św. Jerzego z rodu 
MtaemindoJi, ojca Cerkw* gruzińskiej, który 
nakazał w wieku X V II odprawiać podczas li­
turgii osobną modlitwę za „erthi tsmida catho- 
likć da samooioulo ecclesia" (jedyną świętą 
katolicką i apostolską Cerkiew), Są nadto li­
czne oświadozenia, złożone przez grudńjkich 
patryurohów dworowi byzantyńskiemu, iż Cer 
kiew gruzińska „nigdy nie zrywała ze Stolicą 
Apostolską w Rzymie". Była więc w niepodle­
głej Gruzji Cerkiew, obrzędami i szatami ko- 
ścielnemi zupełnie podobna do prawosławnej, 
a dogmatami i posłuszeństwem Papieżom złą­
czona z katolicyzmem. Po zaborze Gruzyi, Ro- 
sya zniosła patryarohat, a Cerkiew tego kraju 
włączała do prawosławia, czego lud nie ppo- 
strzegł, ponieważ obrzędy, szaty, ceremoniał 

j religi ny i język liturgii pozostały bez smia- 
uy. Dopiero :d lat kilkunastu zaczęła się bu-
uZiO reulieya, wyvcłaa» konliaksti, jsic.j.,1.1 n 
duchownego, zamknięciem szkółek parafialnych 
i nakazom, a Dy liturgia była odprawiana po 
rosyjsku. Wreszcie teraz, po ukazie o toleran- 
oyi religijnej, zażądało duchowieństwo gruziń­
skie autonomii cerkiewnej i zezwolenia napo- 
wrót do unii z Rzymem, oświadczając zarazem, 
że w razie odmowy przejdzie z ludem na ka­
tolicyzm. Adres do synodu podsny był na ręce 
namiestnika kaukazkii go lir. Woroncowa - Da­
szkowa, który jednak nie przyjął adresu, leoz 
polecił egzarsze, który jest Rosyaninem, przy­
kładnie ukarać autorów podania. Tak się też 
stało. Wówczas duchowieństwo zjechało się do 
pięknej stolicy dawnego królestwa gruzińskie­
go, do Tyriisu, aby się naradzić nad dalszem 
podtępowaniem, lecz było zmasakrowane przez 
kozaków. Nie jest to oozywiście ostateczne za­
łatwienie tak ważnej sprawy, raczej jej roz­
ognienie.

Tak się dzieje teraz wszędzie pod oai- 
skiem berłem : sprawy referuje kozacka na-
hajka, przez to zaś upada metylko urok wła 
dzy w ogóle, ale także urok cara. Wiadomo, 
że przeniósł się on niedawno z rodziną z Car­
skiego Sioła uo nadmorskiego Peterhofu. Otóż 
rewolucyjne pisma rosyjskie zapewniają, że 
stało się to dlatego, aby w razie potrzi >y car 
mógł sohionió się na okręt i odpłynąć do Da­
nii. Nadto donoszą te pisma, że robotnicy wi­
tali przejeżdżający pooiąg dworski rewolucyj 
ną pie śnią „Dubinuszka" (Maczuga).

Zatarg zażegnany.
W  sprawie marokkańskiej Francya ustą­

piła Niemcom na wszystkich punktaoh i za 
taką cenę zdobyła pewność, że nic jej nie wy­
rwie z gnuśnego upokorzenia. Niemcy zajęły 
jej miejsoe w Marokku; są tam pierwszem pań­

stwem, jak w azyatyokie. Turoyi, opiekiją się 
sułtanem, dają mu wskazówki, jas ma postę­
pować, a za to otrzymują różne koneesye i 
przedsiębiorstwa, Francyi zaś pozostaje tylko się 
oieszyó, że uniknęła wojny. Nie nie pomogą 
lamenty prasy paryskiej i jej skargi na Rosyę, 
iż, zajęta wojną z Japonią, nie mogła poprzeć 
sojusznicy, ^zanow&ce są tylko: sita i rycer­
skość, to jest właśnie to, czego napróżno szu­
kać w trzeciej republice; wszakże one sama, 
w swych półurzędowych dziennikach, prosiła 
Anglię, aby ona nie obstawała przy zooowią- 
zaniaoh, jakie wzglęu, m Franoyj wzięła na sie- 
b.e w sprawie marokkańskiej, bo ta peoante- 
rya ściąga na republikę gniew niemiecki! Czy 
trzeba większego dowodu gnuśnośoi? Ubolewa- 
jąo nad tym upadkiem, woła senator Clćmen- 
ceau: „Niemcy zrobią z Marokka swoją kolo­
nię, a potem uznają, że zawadzamy im w Al­
gierze i Madagaskarze, my zaś i wtedy ustą­
pimy, bo przeoież musimy być konsekwentni,— 
niestety, me możemy nń być nim i! Mamy 
cylko pieniądze. Kto ioh od nas nie potrzebuje, 
bez ceremonii wyrzuoa nas za drzwi, a kto po­
trzebuje, klepie nas po ramieniu z taką wiel- 
kopańslą miną, jak gdyby mówił: „No, proszę 
oię, tylko nie duś sakiewki, bo stracisz łaskę" 
Ładna teraźniejszość, nieprawdaż? A  inka bę­
dzie przyszłość ?“

Jeżeli prawdę doniesiono Frankfurter Ztg. 
z Kilonii, to o zamąceniu francuskiej przyszło­
ści Niemcy teraz nie myślą. Dośó im na razie 
tego, źe świetnie wygrały w sprawie marok- 
kańskiej. Mianowicie Frunkfurtvr Ztg. doniosła, 
ź« na pokładzie yacbtu „Hohenzollern", w kole 
najwyższych dostopiiuów państwowych, gawę­
dzono we Środę o fraucuskioh lamentach i oba­
wach. Ktoś sit odezwał, że obawy ostatecznie 
mogą się ziścić, a wó wczas ów, który czasami 
lubi byó pierwszym między równymi (trzeba 
się domyślać, żc to “Wilhelm II) rzekł: „Król 
pruski może w razie potrzeby prowadzić poli­
tykę zaczepną w interecie swego domu, ale ce­
sarzom i r ;emieckiemu tbgc nie wolno".

Lecz jakże załatwiono sprawę marokkań- 
sk.j ? Po proatu tak, że Francya zgodziła się 
uważać wszystkie poprzednie umowy swoje 
z Marokkłem, Anglią, Hiszpanią i Włochami 
za niebyłe, a natomiast przystać na nową kon- 
ferencyę międzynarodową, na którą sułtan za 
radą Niemiec zaprosi! wszystkie mooarstwa. P 
Rouyier prosił BGlowa, aby pizyn aj mniej po 
ręczy! mu, że na tej konferencji uwigl*
U* op.ioj óTr.ii* iiL, . .  u francuó.iic, ko., p. 
Bfilow powiedział mu, że on tego zrobić rie 
może, ale nieoh się Francya uda do sułtana, 
który z pewnością, nawet na piśmie da jej ta­
kie poręozenie. W idoczne więc Niemcy okażą 
w tern Francyi łaskawą protekoyę.

Będzie tedy kontereneya. Sułtan zaprosił 
na nią do T&ngeru, ale tam straszne upaiy, 
więc żeby dyplomaci się nie upiekli, pomyślą 
nc o wyborze iunej miejscowości. Tu znowu 
Niemcy zaproponowały Madryt, więc zapewne 
tam się zjadą lekarze Marokka.

Korespondeneye
Wiedeń 30 ozerwca. 

{Uchwala Bady miejskiej w sprawie napadu na 
X prałata Schtichera■ — Dr. Lueger zapowiada 
dalszą nieubłaganą walkę przeciw socyalistom. — 
Śledztwo w sprawie tego napadu. — Kongres cu­
kierników- — Kwestya techników dentystycznych 
— Zasądzenie kierownika automobilu, w którym 

zyiuął śp, m&ynier Jarski)
(y). Tutejsza rada miejska na onegdaj- 

szem posiedzeniu uchwaliła wrzystkiemi głosa­
mi przeciw trzem głosom socyalistów i trzem 
liberałów, rezolucję, wyrażającą najgłębsze o- 
burzenie z powodu nikczemnego nanadu, po 
pełnionego przez socjalistów na X . prałacie 
Seheicherze i wzywającą rząd, ażeby winni 
tego napadu, zostali przykładnie ukarani i by 
tego rodzaju wypadki więcej się nie powta­
rzały. Odnośny wniosek referował sam bur­
mistrz dr. Lueger, zdawszy przewodnictwo 
w ręce wiceburmistrza Noumayera. Przy tej 
sposobności zapowiedział dr. Lueger, że on i 
jego stronnictwo nadal wszystk.emi siłami 
zwalczać będą socyalizm do upadłego. „Oko za 
oko, ząb za ząb — '•zekł dr. Lueger, zwróco­
ny do sooyalistycznyeh przedstawicieli w ra­

dzie miejskiej, — w walce tej nią znam ża- 1 
dnyoh kompromisów, dla siebie nie żądam 
pardonu, ale i sam go nie dam". Zarazem w 
sposób niedwuznaczry zapowiedział bu*mistrz, 
że dopóki on stoi na czele stolicy, dopóty ża­
den sooyalista ar i wszecbniemiec nie otrzyma 
żadnej posady w służbie gnr nnej, a ci, którzy 
już piastują posady, będą spensyonowani lub 
usuwani, skoro się tylko pokaże, że hołdują 
zasadom socyaiistyoznym lub prusofilskim, . bo 
— jak się wyraził dr. Lueger — „stolica 
Austry: nie potrzebuje mieć na swych usłu­
gach wielbicieli Hohenzollernów, an też krzy- 
woprzysięzców, jaKimi są socy&liści, nie wie 
rząoy ani w B oga , ani w świętość przy-
siS8ilO stanie zdrowi, opaan.ętego przez so- 
cyalistów X  prałata Scheicbeia donorzą z St. 
Pólten, że lewe jego oko, skaleczone ciężko 
przez napastników, oo do którego ODawial' 
się lekarze, iż nie da się go uratować powoli 
odzyskuje siłę wzioku. Dzięki energii, z jaką 
sędzia śledczy ar. Kraus, tudzież żandarmerya, 
zabrali się do wytropienia sprawoów tej zbro­
dni, udało się schwytać sześoiuuczestników na­
padu na X  Sobeicbera. Są to sami socjali­
ści, robotnicy z fabryki Lenza w Traisen, 
gdzie właśnie panuje strejk. Wszystkich od­
stawiono do więzienia sądu obwodowego w St. 
Pólten. Tymi dniami nastąpi konfrontacya ich 
z X . Sobeioherem.

Obraduje tu od kilku dni kongres cukier­
ników anstryacLich. Wysłał on deputacyę do 
min;stra finansów dra Kosla z prośbą, aDy 
rząd, uwzględ i.ająo bardzo opłakane położenie 
materyalne cukierników, postarał się o to, aby 
zniżono bardzo znacznie podatek od cukru, 
używanego do celów przemysłowych, jak to 
już dawno zrobiono w Anglii i we Francyi. 
Minister Kosel rzekł, że w zasadzie nie jest 
przeciwny temużądamu cukierników, ale obawia 
się, że zniżenie podatku od cukru, przezna­
czonego dla celów przemysłowych, może daó 
powód do licznych nadużyć. Możnaby temu 
jednak zapobiedz przez odpowiednie denaturo­
wanie ouhru dla celów przemysłowych. Na 
to odpowiedzieli mu cukiernioy, że rnmie 
jeszcze sporo czasu, zanim ktoś wynajdzie 
taki śiodek denaturowania cukru, któryby 
nie umniejszał j ?go wartości dla cukierników, 
należy bowiem uwzględnić t o , że cukier, 
używany przez cukierników, musi być ,iknaj- 
onj-ataBr kle swojej strony proponują oukierniey 
inny sposóiu â[jooie>ifciuŁ. nauiizyoicJi. o«,. 
żdy cukiernik, otrzymawszy pozwoleniu spro­
wadzenia cukru mżej opodatkowanego, będzie 
musiał złożyć kaucyę na zabezpieczenie, że 
tego mniej opodatkowanego cutru r.ie będzie 
używał do innych celów, jak tylko przemysło­
wych. Jeżeli zaś pokaże się, że tego obowiązku 
nie dotrzymuje, w takin razie traoi kaucyę i 
odebrane mu zostanie na przyszłość prawo 
sprowadzania cukru za niższą opłatą podatko­
wą. Minister przyrzekł zbadać życzliwie całą 
tę sprewę i starać się załatwić ją zgodnie z in­
teresami zarówno państwa, jak i btanu cukier­
niczego. Drugą sprawą, którą zajmował się 
kongres, jest projekt zaprowadzeni odpoczyn­
ku niedzielnego w przemyśle cukierńnjzym. 
Kongres jak najenergiczniej zaprotestował 
przeoiw temu projektowi, podnosząc, że urze­
czywistnienie go musiałoby sprowadzić niechy­
bną ruinę więtszei częśc* cukierników. Jest bo­
wiem wiele takich cukierń, w których obrót 
z całego tygodnia nie wyrównuje obrotu z je ­
dnej tylko niedzieli, to też tego rodzaju przed­
siębiorstwa musiałyby zbanurutowaó zaraz po 
wprowadzeniu odpoczynku niedzielnego.

Minister spraw wewnętrznych hr. Bylanat- 
Rheidt przyjmował tymi dmam. deputacyę te­
chników dentystycznych z Austryi, która wo­
bec zamarzonego uregulowania kwestyi prze­
mysłowego uprawnienia tych techników, prosiła 
go, aby ile możności jak najźyczliwiej trakto­
wał ten stan. Minister oświadczył, że odnośny 
projekt ustawy jest już zupełuie wygotowany 
i on nic w nim już zmienić nie może. Stan 
koncesyonowanych techników dentystycznych 
skazany jest na wymarcie, gdyż wedle wspo­
mnianego projektu ustawy tylko te osoby, któ­
re obecnie posiadają koneesye na sporządzanie 
sztucznych zębów i wykonywanie innych czyn­
ności, wchoazącyoh w zakres techniki denty­

stycznej, będą mogły wykonywać swój proce­
der, nowej tego rodzaju koncesyi jednak nikt 
już nie otrzyma i tylko doktorowie medycyny 
będą mieli prawo utrzymywania pracowni tu- 
ch r . czno-denty styczny eh.

Przed tutejszym sądem ka-nym stawał 
onegdaj oskarżony o występea przeciw bezpie­
czeństwu życia 26-letn; Francuz L ’Huillier, -z 
zawodu paip.cz (t. z. ohauffeur) automobilowy. 
Ki srował on, jak w .adomo, owym automobilem, 
który w dniu 6 maja br rozbił się o maszt że­
lazny w główuej alei Pr^teru, skutkiem czego 
zginęl' na miejscu siedzący w automobilu in­
żynier Stanisław Jurski i mechanik Leopold 
Richter. Po przeprowadzonej rozprawie uznał 
sąd T/HuilłieĘa wi mym wystęoku z §. 335 
u. k. i 3kazał go za co na sześć miesięcy ob­
ostrzonego aresztu.

Rada państwa.
Wiedeń. Komisja oelna rbzpoczęła wczo 

raj obrr.dy ncd traktatem handlowym z Niem­
cami. Na początku pojedzenia postawił poseł 
Stein wniosek, aby obrady odroozfó aż do cza­
su, gdy stosunek do Węgier będzie uregulowa­
ny lub do chwili powa ęcia uchwały przez ko- 
m.syę Derschatty. Wniosek ten odrzucono 
wszystkim, głosami przeciwko trzem. Następnie 
przedstawiciele rządu uazieląli wyjaśnień, po 
ozem komisya uchweliła 3 pierwsze punkty 
traktatu. Dziś dalszy oiąg obrad.

Wiedeń. Izba panów przyjęła uchwalone 
przez Izbę posłów przedłożenia o kolejach i 
prowizoryum budżetowe, a przekazała rządów' 
do rozpatrzenia petycję o polepszenie bytu 
wniesioną przez dozorców leśnych i skład'w 
drzewa I i II oddziału dyrekoyi domen i lasów 
we Lwowie.

Rewolucya w Odysie.
Z telegraficznych doniesień wczorajszyoh 

już wiadomo, że policyt. i władze w Odessie 
choąc nie chcąc musiały pozostać lioznymi 
świadkam pogrzebu zabitego marynarze Omel- 
czuka, którego pochowano przy udziale wielu 
popów i wprost nieprzejrzanych tłumów. Opty­
mistycznie jednak zapatrywano się na groźby 
zbuntowanych marynarzy „Kniez-a Potembi 
n&“, sąuząo, że nie odważą się oni wykonać 
swojej gioŻDy, iż zbombardują miasto w razie,
g jC ł jM j '  w i t t u ń b  w  j a k l k o i w  i c k '  s p iy o w ń
wystąpiły przeoiw ćeputaey' marynarzy wy­
słanej na pogrzbb. Liczono zdaje Snę na brak 
węgla i zapasów żywnośo* na pancerniku Tym- 
ozasem zbuntowana załoga z pewnego trans 
portowca prywatnego zabrała na swój pokład 
2 000 tor węgia, a po przyłączeniu się do bun­
tu załogi rządowego transportowca „Usza", 
który przybył z Miaoła, >wska i, jak się zdaje, 
prawdopodobnie musiał być zaopatrzony w za 
pasy żywności, zbuntowana załoga uuzuła się 
w sile groźby swoje zrmienić w c*yn

Na pogrzeb Omelczuka wysłr no deputa- 
oyę z 10 marynarzy. Po pogrzebie władzo lą­
dowe aresztowały ioh. Ten krok stał się przy­
czyną bezpośrednią wypadków tak strasznych 
z powodu okropnego działania dzisiejszych 
środków wojennych, że w historyi buntów mo­
że one równych nie mają. Podczas pogrzebu, 
„Kniaź Potemkin", który był już przedtem 
wjechał do wielkiego nortu, stał z dziaiaml, 
obróconemi na miasto. Na wiość o aresztowa­
niu deputacyi z paszcz olbrzymich dział pan­
cernika zagrzmiały strz„ły. Władze się zlękły, 
wypuściły uwięzionych, lecz zapóźno już było, 
hasło do walki padło i ogień buntu ogarnął 
miasto. Przeciw zbuntowanej załodze wysłano 
artyleryę lądową. Zanim jednak ona mogła 
rozDocząó ogień, potężne działa „Kniazie Po- 
temKine" z demontowały lub rozriosły portowe 
armaty, a szybkostrzelne armaty pancernika 
wybiły większość załogi artylerj jskiej. Tym­
czasem zbuntowany, pewnie już wcześniej, tłum 
w mieśoie rozpoczął uliczną walkę z wojskiem 
na licznych barykadach, ustawionych na uli­
cach. Pod osłoną potężnych dział swego pan­
cernika część załogi „Kniazia Potemkina" wy­
siadła na ląd i przyłączyła się dc waloząoegr 
tłumu. Jak donoszą, wojsko strzelać nie cnc ało 
do marynarzy.

G. ROVET7A.

P A N I E N K A
(L a  S ign orin a)

Powieść
P r z e k ł a d  z  - w ł o s J i i e g r o .

(Oiąg dalszy).
Na krótką chwilę smutna twarz biedne­

go Nina wzbudziła w niej uczucie litości, któ- 
r® jednakże ryohto znikło.

Zazwyczaj kochający bez wzajemności, 
wzbudza raczej szyderstwo aniżeli litość.

— Nie, nie! Nigdy ! Pizenigdy!
Lresz.cz ją przebiegł od stóp do głów.
Przystąpiła do okna, aby |e zemknąó.
Noe była jasna. Tum w głębi, wśród cie­

nistych clrzew parku wybierała tajemnicza, fan­
tastyczna , romantyczna willa Helena roz­
bierała się powoli, wpatrzona w głąb parku.

— Może przyjedzie !.. On przyjedzi f ! .. O ! 
gdyby przejechał do Lodignoli!... Lecz teran 
go nie ma w Borgoprimo! W  tej chwili nie 
ma go przy n ie j! Po raz to piorwszy jestem 
pewna, że go przy niej nie ma !

Helena uśmiechnęła się z zadowoleniem...

Wskoczyła do łóżka i wsunęła się pod kołdrę. 
Znowu dreszcz ją przejął rozkosznie ; zadrżała; 
była szczęśliwa.
/  — Przyjedzie!... Może przyjedzie!...

Przyszła jej na myśl owa niedobra pair, 
wysoka, jasnowłosa. Dotąd nie zapomniała 
tryumfującego wzroku, z jakim ta pani wy­
szła wtenozas, owego pamiętnego dniazhot('u .

Cóż uczyniła owa Donna Stefania, iż go 
opanowała w ten sposób ?

r— O! gdyby przyieohał tutaj, dc Lodignoli, 
do mnie!

Powoli sen ją ogarnął. I we śnie widzi 
ciągle willę; ale widzi ją  z szeroko otwar- 
temi oknami. Pełno tam gwaru, pełno służby, 
a dwa duże psy skaczą z radości i biegną na 
spotkanie pana Franciszka... Nunusia

Wyciągnęła się; westchnęła. I szepoe 
przez sen, jak Lulu : „Ja cię z tobą ożenię".

II.
M e l  a n c h o l i a .

Togo lata podczas wielkich upałów, pani 
Eugenia zmieniła nieoo swój tryb życia: po
śniadaniu siadała we framudze okna za biur­
kiem i przewraoała kartki starego romensu z 
Revue des drux Mondes. Nagle... bęc!,, pochy­
liła głowę i zdrzemnęła się na pół godzinki.

Jednego dnia, zaledwie „Przegląd" wy­
padł jej z rąk na kolana, zbudziło ją znienacka 
pytanie Ludwiki:

— A  pani nie słyszała... co tam nowego?
— Co tam nowego ? Cóż tam tauiego ?

Ludwika, która dopiero co sprzątnęła ze
stołu, zbliżyła się do pan: Eugenii z miną ta­
jemniczą, składając serwantkę:

— Ależ pewnie! Nie domyśla się pani, dla­
czego pan Nino w takim złym humorze? Ni­
czego się pani nie domyśla?

— Ja ? N e... to jest, tak. W  Medyolanie za­
wrócili mu głowę polityką.

— Ale oo za polityka ? Co za Medyolau ? 
Gdz;etam!

Ludwika się nachyliła do pani Eugenii i 
szepnęła jej po cichu: — Panna Helena!

— Jakto?...
— Szalenie zakochany w panience. .

Pani Eugenia, która za pierwszem słowem 
otworzyła szeroko oczy, zerwała się na równe 
nogi, przerażona.

— Oszalałaś... Nie pleć głupstw.
I spojrzała w okno niespokojnie, wyglą­

dając powrotu Heleny która zaniosła królikowi 
porcyę łupinek.

— Nie zwaryowałam, nie. Tylko, że ja mam 
dobre oczy, a pani dopiero potrzeba okularów.

— Mówże prędzej 1 Zanim Helena powróci. 
Spiesz się.

— Z ogniem niema żartów. Pan Nino pali 
się. To mię niepokoi. Co prawda, to nie nasza 
wina, bo ją zawsze mamy na oku!.^ Ale czy 
pani nie widzi, jaka ona śliczna?.. Zeby tylko 
była o dwa palce wyższa.

— Ej, nie pleć głupstw! Pleciesz same głup­
stwa. Gaduło nieznośna. Powiedz, cóześ takiego 
słyszała. Cóźeś widziała.

Pani Eugenia spojrzała znowu w okno, 
poczem nalegała usilniej:

— Gadajże prędzej!
— Com słyszała. Com wids iałe ... Nic takiego, 

coby się aało opowiedzieć. Niechaj pani sama 
uważa na drugi laz, jak tu przyjdzie pan Nino 
Moro. Proszę tylko uważać, jak panienka do 
niego przemówi, jak mu poda rękę . Proszę 
uważać, a zobaczy pani i dowie się także o 
wszystkiem O, nie tak to łatwo ukryć ko­
chanie.

— Ale Helena?.. HMena?...
— O to może pani pyó spokojna. Panienka 

w niektórych rzeczach jeszcze mniej rozumie 
od pani! Jest ona dotąd jak szklanka wody 
w lodzie. Śpię blisko niej i nie słyszę nigdy 
nic przez całą noc. Śpi spokojnie ośm godzin 
i bndzi się rano na tym samym boku, na któ

rym usnęła wicozorem.
— A  zatem m ilcz! Ani słówka przed Heleną 

o Ninie Moro. Na miłość boską! niechaj się 
niczego nie domyśle

— Aie ani się jej śni, że panowie zaczynają 
się w niej kochać

— Pod tym względem... wiele zależy od 
pierwszego wrażenia... Kto wie, co za przewrót, 
juki6 przeistoczenie...

— Ja nie powiem Ja zresztą nigdy z nikim 
nic mówię... Ale co pędzie, jak on komuś 
powie?

— Otóż i ona! P st!...
— Psti — powtórzyła Ludwika i podniosła 

rękę jak ao przysięgi.
Wbiegła Helena w różowej batystowej 

sukience, z piosnką ne ustach. Przybiegła do 
pani Eugenii i pokazała jej uradowana próżny 
talerz:

— Popatrz, maieczko! Ziadł wszystko Mój 
Roland ma dzisiaj doskonały apetyt.

Roland, to imię, które nadała królikowi.
— I już nie kuleje tak moono. Okłady cu­

dów dokazały. Ale wiesz, Lukdwiae... musimy 
go jeszcze dłngo owijać, przynrjmniej trzy 
razy ne dzień!

lO ią g  d a iS E j n a s tą p i ) .
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Już drugą dobą dniem i nocą wre w 
Odessie na barykadach okrutna walka uliozna 
tłumów z wojskiem. Nad zgiełkiem i krzykiem 
walczących górują straszliwe grzmoty olbrzy­
mich armat „Kniazia Potemkina". Zorganizo­
wano rodzaj rządu rewolucyjnego, którego du 
szą jest załoga pancernika. Wszelka władza le 
galna ustała. Wiele ulio, a niemal miasto całe 
stoi w płomieniach. Sklepy są zamknięte. Ma 
gazyny w porcie zniszczone. Burmistrz miasta 
odjechał do Petersburga. Gubernator jest bez 
silny. Na maszcie panoernika „Potemkin" wy 
wieszono czerwony sztandar.

O bezprzykładnych wypadkach odesskich 
liozne i straszne nadchodzą wieści. Trudno jest 
na razie oddzielić te, które zasługują na wiarę, 
od przesadnych. Zanim ważniejsze podamy, o 
tern wspomnieć należy, że pancernik „Kniaź 
Potemkin Tauriozeskij" jest najnowszym i naj 
silniejszym ze wszystkich pancerników linio 
wych floty czarnomorskiej. Spuszczony na wo 
dę w r. 1900, jest statkiem nowego typu 
przeszło 11 tysiącach ton pojemności, a góruje 
nad innymi statkami wojennymi liniowymi, ja 
kie Rosya posiada na morzu Czarnem. Inne 
okręty liniowe czarnomorskie poohodzą z lat 
ośmdziesiątych i dziewięćdziesiątych, są więo 
przestarzałe.

Pancernik „Potemkin" przybył do Odessy 
we środę, mając na pokładzie 600 marynarzy 
Wszystkie działa skierowano odrazu na miasto 
Załoga, gotowa do strzelania, stanęła przy dzia 
łaoh. Przed południem parowa barka w otwar 
tej trumnie zawiozła zwłoki zastrzelonego ma 
rynarza na ląd. Trumnę eskortował na ląd od­
dział marynarzy. Równocześnie sygnalizowano 
władzom portowym z okrętu „Potemkin", ze 
jeżeli którykolwiek marynarz z eskorty będzie 
napastowanym, okręt rozpocznie ostrzeliwanie 
portu.

Pancernik „Potemkin" wjeohał do portu 
pod flagą wojenną. Gdy komendant portu 
chciał się udać na pokład okrętu, zagrożono 
mu natychmiastowem bombardowaniem miasta, 
Na brzegu wystawiono zwłoki zabitego mary 
narza.

Co dalej się stało, to już wiadome. A 
tern, co w tej obwili toczy się straszliwą falą 
krwi i mordu, donoszą:

Odessa. We środę wieczór stanął „Kniaź 
Potemkin" pod miastem i zwrócił na nie wyło 
ty dział. Powstała panika w porcie. Mieszkań- 
oy przypatrywali się obojętnie, jak rewolucyo 
niśoi przypuszczali szturmy na urzędy poczto 
we i telegraficzne, na banki i budynki publi­
czne. Rewolucyoniści rozrzuoali w tysiąoach 
egzemplarzy proklamacye.

Wieczór o godzinie 10 cała dzielnica mia­
sta nad morzem stała w płomieniach. „Kniaź 
Potemkin" rzucał na miasto snopy światła elek­
trycznego i strzelał z dział do patroli woj­
skowych.

W  ulicach tłum wzniósł barykady. Za 
wrzała rozpaczliwa walka z wojskiem. W wielu 
wypadkaoh wzbraniało się wojsko strzelać do 
ludu.

Podobno paść miało przeszło 5000 żołnie­
rzy i 300 rewoluoyonistów. Tłum zrabował to­
wary wartośoi kilkunastu milionów rubli. Całe 
miasto przez noc spowite było w kłębaoh dymu.

Wiedeń. Do N. Fr. Presse donoszą via 
Londyn z Odessy: Do wozoraj wieczora było
zabityoh około tysiąc osób. Przez miasto prze­
ciągali powstańcy z pochodniami, naftą, ben­
zyną i bombami. Pożar zajął miasto na prze­
strzeni kilometra. Przed świtem pożar zaoząi
p u a o i c w ł a  j
W  czasie pożaru — w nocy — było w calem 
mieśoie widno, jak w dzień. W  mieśoie bardzo 
wiele trupów oficerów, kozaków i polioyantów 
zabityoh bombami. W  południe proklamowano 
prawo wojskowe. Zniszczono biura i składy 
trzech największych towarzystw transporto­
wych. Szkody wynoszą kilka milionów rubli. 
Wystrzały dynamitowe słychać ciągle. Powtań- 
oy usiłowali uwolnić około 200 zbrodniarzy 
przez wybicie dynamitem otworu w gruaohu 
więziennym.

Londyn. Do Daily Mail donoszą z Odessy: 
Na wybrzeżu morskiem spalona została cerkiew 
marynarska i 7000 ton dębowych progów kole- 
jowyoh. Masy rewoltująoego tłumu, przeszło 
12.000, plądrowały w śródmieściu sklepy i domy, 
Przeoiwko tłumom tym wystąpiło wojsko i 
użyło broni palnej. Zabityoh 800, rannych 
2000 osób.

Hamburg. Norddeutscher Lloyd otrzymał 
wiadomość z Odessy : Rabowanie w mieście
trwa dalej. Tłum gospodaruje po ulicach w 
straszliwy sposób i zbroi się, w co może, bronią 
lub rozmaitemi narzędziami źelaznemi. Znaczna 
ozęśó załogi brata się z tłumem. Tłum przypu- 
śoił atak do gmachu rosyjskiego banku handlo 
wego. W  tej chwili zjawiło się wojsko, które 
przeszkodziło zdemolowaniu gmachu. W  star­
ciu, jakie wywiązało się wówczas, strzelano do 
tłumu z karabinów maszynowych. Skutek był 
straszny. Zginęło tu kilkaset osób, a przynaj­
mniej trzy razy tyle było rannych. Tłum wo- 
beo tego ogarnęła jeszcze większa zaciekłość. 
Wozoraj napadano na sklepy i magazyny to­
warowe; wojsko nie wystąpiło przeciwko temu.

Petersburg. Oczekują lada chwila bitwy 
morskiej pomiędzy „Potemkinem“ a okrętami, 
wysłanymi ze Sebastopola. Nadohodzi jednak 
wiadomość, że i na innyoh ozterech okrętach 
załoga się zbuntowzła. Załoga „Potemkina" da­
ła wojsku lądowemu 24-godzinną zwłokę, w 
czasie której ma się zdeklarować, czy przystę­
puje do rewoluoyi. W przeoiwnym razie „Po­
temkin" rozpocznie ogień na miasto.

Londyn. Od wczoraj oała Odessa stoi w 
płomieniaoh. Straż ogniowa nie może opanować 
ognia. Głównie ucierpiały magazyny. Wojsko 
napływa z wszystkich stron do miasta. Do 
Odeisy wysłano dwa pułki pieohoty, pułk dra­
gonów i kilka bateryj artyleryi.

Według zgodnyoh doniesień dzienników 
londyńskich, zwycięstwo było wczoraj po stro­
nie rewolucyjnej. Wczoraj zbuntowała się kom­
pania piechoty. Posłuszeństwo przywrócono 
kosztem wielu ofiar.

Odessa. Na pomoonika gubernatora Za- 
rzikowa dokonano wczoraj zamachu. W  pobli­
żu budynku gubernialnego strzelono do Zarzi- 
kowa trzykrotnie z rewolweru. Odniósł on oięź- 
kie rany.

Londyn. Wbrew doniesieniom z Peters­
burga twierdzą, że w mieście wojsko musiało 
się kilkakrotnie oofnąó przed tłumem.

Berlin. Do Lokal Aneeigera donoszą z Odes­
sy : Ośm obcych okrętów handlowyoh pomiędzy 
tymi także parowiec austryackiego „Lloyda" 
zostało ciężko uszkodzonych przez torpedy, wy­
rzucone z „Potemkina".

Odessa. Do wczoraj wydobyto z pod gru­
zów przeszło 700 trupów. Wydobywaniem zaj­

muje się straż ogniowa. Zwłoki ładowane są 
na wozy drabiniaste i zaraz wywożone na 
cmentarz, przyczem polewają je wapnem. Na 
drodze do cmentarza tłum kilkakrotnie zaata­
kował wojskową eskortę. Wojsko odpierało te 
ataki salwami.

Londyn. Centralny dworzec kolejowy w 
Odessie — w gruzaoh. Dworzec ten wznie­
siono przed 14-tu laty, kosztem dwóch milio­
nów rubli.

Londyn. Dzienniki potwierdzają, że cen­
tralny dworzec w Odessie już wozoraj rano 
podpalili powstańoy.

Londyn. Z Odessy telegrafują: Ludność 
wiejska z okolicy Odessy śpieszy tłumnie do 
miasta, po ozęści uzbrojona, i przyłącza się do 
rewoluoyonistów.

Petersburg. Według nadeszłej tutaj wia­
domości , także krążownik z floty ooho- 
tniczej „Saratów" spalony został w porcie 
odesskim.

Berlin. Do Lokal Aneeigera donoszą z 
Odessy : Wybuchł tu strejk jeneralny. Robo- 
tnioy przeoiągają przez miasto z czerwonymi 
sztandarami. Wiele oboych okrętów handlowyoh 
odniosło uszkodzenia.

Odessa. Dzisiaj rano panowała w Odessie 
zupełna anarchia. Wszystkie sklepy zamknię­
te ; do portu nikt nie może się zbliżyć. Oba­
wiają się, że bunt rozszerzy się także na załogę 
lądową.

Odessa. Od wczoraj od godz. 10 wieozo 
rem płoną magazyny w porcie. Tłum rabuje 
towary z magazynów. Szkoda wynosi wiele 
milionów. Miasto zalega gęsty dym.

Na placu Katarzyny w pobliżu pomnika 
Richelieu’go wybuohła bomba. Dwie osoby zgi­
nęły. Setki zabityoh. Szpitale przepełnione 
Lekarska pomoo jest już niewystarczającą 
Sklepy zamknięte. Ruoh handlowy ustał.

Odessa. Trzy parowoe staro-rosyjskiego 
Towarzystwa żeglugi zostały w porcie spało 
ne. Ogień zniszczył gmach zarządu portowe 
go i wiele innyoh domów. Wielkie masy wy­
ładowanych towarów stoją na wybrzeżu w 
płomieniach Wiele okrętów opuszcza śpie- 
sznie port. Tłum przeszkadza straży ogniowej 
w gaszeniu ognia.

Londyn. Z Odessy donoszą : Tłum ozym 
wielkie zniszczenie w mieśoie. W  porcie skła­
dy zniszczone. Jest 300 zabitych ; między tern 
wielu kozaków.

Londyn. Do Daily Telegraph donoszą: Opo­
wiadają, iż na „Potemkinie“ załoga zabiła le­
karza i 30 oficerów, resztę zaś ofioerów wysa­
dziła na ląd. Jeden z oficerów pozostał na 
statku ze zbuntowanymi majtkami. Opowiadają 
również nieprawdopodobną pogłoskę, jakoby 
car zapewnił zbuntowanym na „Potomkinie" 
majtkom bezkarność, ale oni nie wierzą temu 
i nie chcą się poddać.

Berlin. Do pism tutejszych donoszą z Odes 
sy, że komendant portu oświadczył gotowość 
pójścia jako jenieo na pokład „Potemkina", by­
le tylko miasto uratować. Na tę propozycyę 
marynarze dotąd nie dali żadnej odpowiedzi. 
Na ulioach ciągle rozlegają się strzały. Wyrzą­
dzone dotąd szkody oceniają na 50 milionów 
rubli.

Miasto w niektórych dzielnicach zamie­
niło się w kupy gruzów. Wiele państwowyoh 

prywatnych budynków padło ofiarą płomieni. 
Zniszczono wszystkie domy handlowe nad wy­
brzeżem. Wymordowano przytem wielu kup­
ców greckich. Kiedy tłum przeciągał przez 
ulice, niszcząc wszystko po drodze, komisarz
pAl.ojri -fr .Mlruł liUE(.lî tV, d O tłuiOU O-
gnia. Ofioer nie ohciał spełnić tego rozkazu 

oświadczył, że nie będzie strzelał do bezbron­
nego ludu. Kozaoy stanęli na czele tłumu 
poszli z nim razem. Na skręoie ulioy wypadł 
oddział żandarmów i rzucił się na kozaków 

na tłum. Powstała krwawa walka, a następ­
nie formalna rzeź. Nie przepuszczano nikomu, 
ani kobietom, ani dzieoiom. Przez ulice prze­
ciągnięto druty, o które uoiekający potykali 
się i padali na ziemię. Leżąoyoh żandarmi do­
bijali pałaszami.

Londyn. Do dzienników tutejszych dono­
szą z Odessy, że pomiędzy załogą pancernika 
„Potemkina" a robotnikami w mieśoie istniało 
porozumienie oo do równoozesnego wybuohu 
buntu.

Londyn. Słyohaó, że w Odessie proklamo­
wano rząd prowizoryozny z siedzibą w dumie 
miasta (t. j. w ratuszu).

Nie ulega żadnej wątpliwości, że bunt tłu­
mów był wprzód rozmyślnie z dlugiemi przy­
gotowaniami zorganizowany. Robotnicy bowiem 
zwykłym trybem rzeczy ani drobnej częśoi tej 
ilości broni zgromadzićby nie mogli, jaką 
w tej chwili rozporządzają.

Donoszą również zupełnie stanowczo 
z Odessy, że bunt załogi na „Kniaziu Potem- 
rinie" zorganizowali socyaliści, którzy w tym 
celu już przed kilkoma miesiącami zaoiągnęli 
się w wielkiej liczbie do marynarki.

Wypadki w Kosyi.
Kronsztad. Robotnicy portowi w liozbie 

dlku tysięoy rozpoozęli strejk, źądająo pod­
wyższenia płacy. Zaburzenia spokoju nie było. 
Wojsko pilnuje porządku; do staroia nie przy­
szło. Składy wódk; i sklepy zamknięto.

Petersburg. Według wiadomości z Kron­
sztadu, majtkom, niezajętym na okrętach, ka­
zano pracować w miejsce wydalonych robotni­
ków. Majtkowie odmówili posłuszeństwa. Gdy 

następnie wydano rozkaz, aby marynarzom 
tym, jak robotnikom, płacono od godziny, o- 
świadozyli oni, że pozostają w służbie mary­
narskiej, lecz chcą być zajętymi na okrętach, 
albo wydaleni. Pewnego wyższego ofioera ma­
rynarki, który chciał tych marynarzy nakło­
nić do pracy, obrzucono kamieniami. Zdaje 
się, że odniósł on śmiertelne rany. Załogę w 
!?eterhofie od kilku dni wzmooniono.

Petersburg. W  dzielnicy portowej, w któ­
rej niedawno zamordowano komisarza polioyi, 
zaaresztowano mnóstwo robotników.

Petersburg, W  całej gubernii erywańskiej 
w okręgu sebastopolskim i mikołajewskim o- 

głoszono stan wojenny.

Wypadki w Królestwie.
Dąbrowa Górnicza- Chcąc zaznaczyć soli­

darność z sooyalistami i rewolucyonistami w Ł o­
dzi, tutejszy komitet sooyalistyczny nakazał 
przy dniowy powszechny strejk. Żęby zaś ro- 
uotnioy nie zdemoralizowali się tym faktem, 
iż w Warszawie nie usłuchano podobnego roz­
kazu tamecznego komitetu socyalistycznego, 
nakazał tutejszy komitet poprzecinać wszyst­
kie druty telegrafiozne i odciąć Dąbrowę od

oałego świata, a równocześnie pokazywał sfał­
szowane depesze z Warszawy, Białegostoku, 
Wilna, zawiadamiające o powszeohnym strejku. 
Robotnicy nie choąc wyłamywać się z solidar 
nośoi usłuohali przywódzców i strejk rozpo- 
ozął się.

Sosnowiec. Od środy wszystkie fabryki 
stanęły, miasto przedstawia zwyozajny wy­
gląd. Tylko wielka liczba wyjeżdżających 
świadczy o zdenerwowaniu ludności wobec za­
powiedzianych manifestacyj z powodu massa- 
krów łódzkioh. Po południu mają wszyscy ro- 
botnioy udać się do Zawiercia, a następnie do 
Zagórza i zażądać zamknięcia wszystkich biur.

Warszawa. Wozoraj zamordowano jedne­
go szpiega, jednego urzędnika kolejowego, je ­
dnego komisarza policyjnego i jednego po- 
licyanta.

Dzisiaj panuje spokój. Tylko przed halą 
targową pewien nieznany człowiek zastrzelił 
wachmistrza polioyi.

Warszawa. Wczoraj jeden pułk pieohoty, 
mający być wysłanym do Łodzi, odmówił po­
słuszeństwa. Przeciw zbuntowanym zawezwały 
władze wojskowe inne pułki, które przy pomo­
cy broni rozbiły zbuntowanych.

■* *
•

Z Łodzi piszą do Nowej Reformy:
Wypadki rewolucyjne w Łodzi wywołać 

musiały niemałe wrażenie w Petersburgu, sko 
ro uznano tam za rzecz nagłą i pilną wy 
słać na miejsce kuryerskimi pociągami u 
myślną komisyę z ministerstwa wojny z taj 
ną instrukoyą co do przeprowadzenia surowe 
go śledztwa. "Zwraca ono swoje ostrze nie 
tyle przeciw rewoluuyonistom i manifestan 
tom, ile raczej przeciw samej władzy miej 
scowej, która dzikim barbarzyństwem woj 
ska kryjąo własne niedołęstwo, mogła do 
puścić do masowego krwi rozlewu tylu nie 
winnych ludzi.

Na czele komisyi, przybyłej już wczoraj 
przed południem, stoją: jenerał-major Nowikow 
i prokurator Jenisiejew. Bezzwłocznie wezwano 
do przesłuohania głównie odpowiedzialnego po 
liomajstra Chrzanowskiego i czterech komisa 
rzy. Z miejsca spotkało ich bardzo złe przyję­
cie, połączone z generalną naganą, a zarazem 
przedstawiono im do pisemnego sprawozdania 
trzy główne pytania:

1) Jak mogła władza, rozporządzająca tak 
wielkiemi siłami wojska, żandarmeryi i polioyi 
dopuścić, iżby w dniu 21 b. m. mógł się w bia 
ły dzień uformować blisko 60.000-ozny poohóc 
i odbyć wśród masowych śpiewów rewolucyj­
nych i ze sztandarami czerwonymi marsz 
tryumfalny na przestrzeni 6 kilometrów środ­
kową ulicą miasta ?

2) Jak można było dopuśoió — i w  jakim 
celu — do wzniesienia w tylu punktach mia­
sta barykad i tolerować je przez 24 godziny?

3) Kto wydał wojsku rozkaz strzelania do 
bezbronnyoh tłumów ?

Raport na te trzy pytania przedłożyć ma 
komisyi poliomajster Chrzanowski w przeciągu 
24 godzin. Równolegle mają być wdrożone do­
chodzenia co do nadużyć komendantów oddzia 
łów wojskowych, jakoteż haniebnych grabieży 

łupiestw sołdaokich.
Dwie rodziny poddanych niemieokioh, któ- 

ryoh kozackie strzały pozbawiły dwu członków, 
utrzymująoyoh swą pracą całe rodziny, wystą 
piły przez generalny konsulat niemiecki ze 
skargą i żądaniem odpowiedniego odszkodowa­
nia. Jest to rodzina osierooona przez zabicie 
workui:DCi*» IŁouqftnne .i druga, Babczyńskich, 
którą utrzymywała z iekoyj 19-lecma córka 
Helena, zamordowana najniewinniej przez pa 
troi kozacki. Osobne w tej sprawie śledztwo 
zarządził na żądanie konsulatu niemieokiego 
generał-gubernator Maksymowicz.

Wojna rosyjsko-japońska,
Tokio. Zatopiony koło Portu Artura ro 

syjski okręt liniowy „Pereświet", został wydo­
byty i będzie wcielony do marynarki japoń 
skiej.

Z dziedziny mody.
Chociaż to dopiero poozątek lata, upały 

iście letnie zapanowały w rozpalonych mu- 
raoh miasta. Kto tylko może, ucieka odetchnąć 
balsamicznem powietrzem pól i lasów lub szu­
kać poprawy zdrowia w różnych uzdrowiskach 
bądź krajowych, bądź zagranicznyoh. Dokąd 
pani jedzie ? Co pani robi z latem? Oto pyta­
nia, zadawane obecnie na każdym kroku przy- 
jaoiołom i znajomym. Odpowiedzi różne, za­
leżne uaturalnie, jak wszystko, od maleryal- 
nyoh warunków, które w tyoh właśnie wyja- 
zdaoh silnie się zaznaozają. Pierwsza to naj­
bardziej godna pożałowania kategorya, przy­
kuta do miejsca żelazną konieoznośoią. pozo­
staje na miejskim bruku; szczęśliwsi trochę 
jadą do Krynioy lub Zakopanego i t. p. zape- 
wniająo sobie choć złudzenie wsi, wreszcie na­
stępują wyjazdy za granicę, _ gdzie wybrani 
osu zapomnieć mogą w pełni o codziennych, 

zwykłych warunkach bytu, i gdzieś w uroczych 
etniskach, uzdrojowiskaoh lub nad brzegami mo­

rza spędzić kilka tygodni. Do najszczęśliwszych 
jeduak zaliczam tyoh, którzy nie potrzebują 
żadnej poważnej kuracyi, a mają rodzinę lub 
>rzyjaciół zamieszkałycłi na wsi, na tej kocha­

nej, cudnej wsi naszej, ‘ gdzie nic nie mąci ci­
szy, gdzie klekotanie bociana budzi ze snu, 
gdzie człowiek koohający i rozumiejący naturę 
musi czuć się zupełnie szozęśliwym.

Każdy z takioh wyjazdów wymaga odpo­
wiedniego tualetowego zaopatrzenia, to też po­
zwolę sobie udzielić w tej mierze kilka pra- 
kty oznyoh wskazówek, za któremi idąo, unikną 
panie kłopotów i tualetowyoh braków i będą 
zawsze dobrze, odpowiednio i ładnie ubrane. 
Zaozynam od osoby zmuszonej spędzić lato 
w mieśoie. Tu plan krótki, woale nieskompli­
kowany, a hasłem jego — prostota.

W  tak zwanym sezonie martwym nawet 
tym z pań, które na to mają — stroić się nie 
wypada. Tu na planie pierwszym stoi jeszcze, 
na szczęście, nasza ukochana bluzka, którą cią­
gle moda obce usunąć, skazać na zagładę, ale 
bezskutecznie, gdyż trafia na zaciętą opozyoyę 
gremialną, więo bardzo silną. Bluzka żyje i żyć 
będzie długo jeszcze, bo stanowi część abrania 
ładną, bardzo praktyczną i tanią. W  skromnym, 
tualetowym budżecie bluzka oddaje usługi nie­
ocenione. Faktem jest, że czterema bluzkami: 
dwiema skromnemi angielskiemi i dwiema 
strojniejszenn : jedną ciemną, drugą jaśniejszą 
obejść się można bardzo przyzwoicie w leoie, tylko 
spódniczki, noszone do bluzek, a zatem nie ma­
jące żadnej pretensyi do stroju, muszą być 
krótkie, do obcasa. Dodaję jeszcze jedną suknię 
strojniejszą z jasnego voile lub batystu, która

może być powłóczystą. Jakiś płaszczyk na wie- 
ozory chłodniejsze, dwa kapelusze, jeden cie­
mny, drugi jasny — i na tern koniec.

Jadąc na tak zwane letnie mieszkanie lub 
do naszyoh wód krajowych, trzeba również 
ubierać się skromnie, bo to należy do dobrego 
tonu — powyższy plan, uzupełniony ładną a 
praktyozną suanią wieczorową (najlepszy fular) 
na zebrania wieczorne, i parę dodatkowych ka 
peluszy, jeden duży kąpielowy z długą białą 
woalką, drugi maleńki, suto przybrany kwia­
tami, jakaś etola z piór — to wystarcza zu­
pełnie.

Wyjeżdżając zagranicę do jakiejś miejsco­
wości wytworniejszej, nad brzegi morza, trzeba, 
chcąo nie razić, ubierać się już strojniej. Tu 
już wszystko zależy od osobistego gustu, spo­
sobu — no i naturalnie budżetu, który rośnie 
szalenie przy częstych zmianaoh tualet, oraz 
kosztownym doborze materyałów, na te tualety 
potrzebnyoh. Tu bluzka schodzi na plan osta­
tni, ustępując miejsca całym sukniom, wykoń­
czonym z jedwabiów (najładniejszy taffetas), fu­
larów inkrustowanych i obszywanych koronka­
mi, batystów jedwabnyoh, lub tak zwanych in­
dyjskich, Crśpe de Chine, rozmaitych lekkioh 
atłasów, satin soleil, satin chij]on i t. p. najroz- 
liczniejszyoh, prawie pajęozyoh materyałów, 
marszczonych, plisowanych, przepysznie się 
układających dokoła postaoi. Suknie takie są 
naturalnie powłóczyste dokoła, wymagają wszyst­
kie jedwabnych spodów, spódniczek batysto­
wych, ozdabianych kaskadami koronek. Kape­
luszy do tualet takioh potrzeba już najmniej 
sześć — skromniejsze z kwiatami, strojniejsze 
z piórami” btrusiemi, .parę etol z piór i mnó­
stwo wytwornyoh dodatków składa się na prze­
śliczną całość — trzeba tylko, jak wyżej wspo­
minałam, masami pieniędzy, a jeszcze więoej 
osobistego gustu, zręcznej, szykownej postaoi, 
bo, jak mówią Franouzi, twórcy mody i wy­
kwintu : 11 faut savoir habiller ses robes.

Pozostaje wyjazd na wieś. I tu znowu 
sposób ubrania zalety od warunków materyal- 
nyoh rodziny, wśród której ma się ozas dłuż­
szy przebywać. Bywają dwory zamożne, gdzie 
tualetowe wymagania dorównywują, a nawet 
przewyższają miejskie, inne znowu odznaczają 
się wielką prostotą. Biorę przeoiętnie średnie. 
Znowu wracamy do planu pierwszego — bluzki 
odzyskują prawa, nie można ich mieć za wiele. 
Spó łniczki koniecznie krótkie, bo noszenie sukni 
w ręku po ogrodzie lub polu jest poprostu 
śmiesznem, W  święto do parafialnego kościoła 
dla osób młodych najpiękniejsza zawsze b ała 
lub bardzo jasna batystowa sukienka, ładnie 
zrobiona, kapelusz z kwiatami sezonowemi, dla 
mam i oioó leoiuchna jasna wełna ("najlepszy 
tak bardzo modny voile), jakaś lekka narzutka, 
zręczny kapelusz. To samo lub też sukienka 
fularowa — na wyjazd w sądziedztwo, w domu 
rano ładny, jasn y , kretonowy szlafroozea, 
w którym się biega po ogrodzie, aż do obiadu, 
do którego trzeba być zawsze ubraną starannie 
w jasną bluzkę i trotteu&e spódniozkę. Tu jedna 
uwaga. Trzeba koniecznie mieć duiy, słomiany 
kapelusz, opasany skórką lub kawałkiem gazy, 
tak zwany ogrodowy — i duże, cienkie ireho- 
we rękawiczki. Te dwie rzeozy trzeba konie­
cznie mieć zawsze pod ręką i nigdy (chyba 
wieczorem) bez nich nie wychodzić — a to już 
gwoli piękności. Są oery nie znosząoe promie­
ni słonecznych, a parasolka klopotliwsza od 
kapełusza, ręoe zaś opalone, żółte, czerwone 
szkaradnie wyglądają — minuta ozasn i ten 
maleńki środek ostrożności, a unika się niemi­
ły cli następstw. ~

A oto opisy kilku m odeli: Pasterka z 
białego włosia w liliowe żyłki, przy podpięoiu 
suty biały rajer przytwierdzony dużą liliową 
atłasową kokardą. Z przodu chou z takiejże sa­
mej wstążki.

Ubranie dla 15-letniej panienki. Blado- 
niebieski voile. Spódniczka marszozona przy 
pasku, naszyta w połowie długośoi i u dołu pię­
cioma rzędami ciemniejszego galoniku. Stanik 
bluzkowy marszozony, karczek gładki, naszyty 
galonami, a zakończony falbanką. Rękawy two­
rzą bufkę zakończoną falbanką. Długie za ło­
kieć mitenki, niebieski plisowany pasek. Ka­
pelusz: pasterka ze słomy białej, otoozony gir­
landą z róż polnych i liści.

Skromna letnia bluzka. Jedwabny batyst 
biały. Karczek marszczony z wszywkami bia- 
łemi koronkowemi, czarne aksamitne kokardki 
na ukos od ramienia ku przodowi. Reszta blu­
zki w lekkie fałdki. Rękawy tworzą bufę do 
łokcia, zakończoną wąskim koronkowym man­
kietem. Pasek z białego jedwabnego „surah“, 

ozarnemi aksamitnemi kokardkami na przo- 
dzie.

Kostyum spacerowy letni. Ciemno-popie- 
laty serge w białą ukośno wziętą szeroką kratę. 
Spódnica wąska obcisła od góry, poszerzona 
od dołu, sięgająca ziemi. Stanik gładki, okrą­
gło przy szyi wycięty. Spory wykładany koł­
nierzyk płócienny. Czarna aksamitna kokarda 

przodu. Rękawy tworzą bufę zakończoną 
)rzy ręku płóoiennym mankietem. Pasek biały 

skórzany, wydłużony z przodu, spięty na po­
dłużną klamrę. Kapelusz: pasterka niewielka 
ze skrzydłami i trochą owoców. Z tyłu wysoki 
cache peigne, pokryty owocami.

Modna bluzka. Piękny japoński jedwab 
w kwiaty i arabeski. Fason bluzki prawie 
gładki. Na przodzie piękny, jedwabny galon, 
przerabiany złotem. Rękawy szerokie od góry 
do dołu, ujęte przy ręku w pasek ozdobiony 
galonem Taki sam pasek. Kapelusz amaeone 
ze słomy oiemnej z fantazyjnem piórem i 

lamrą.

Z izby sądowej.
Lwów, 1 lipca. 

(Zabójstwo w ulicy Janowskiej).
Przed sądem przysięgłych stawał wc oraj 

36-letni parobek browarniany, Józef Ozga, o- 
skarżony o zbrodnię morderstwa. W  nooy na 
31 maja powrócił on był do domu bardzo pó- 
źnoi w jak najgorszym humorze i poozął, co mu 
się zresztą dość ozęsto zdarzało, katować swą 
żonę i dzieci. Litując się nad nieszczęśliwymi 
ofiarami brutalności Ożgi, wyb egli sąsiedzi na 
ulicę i gwizdaniem i nawoływaniem chcieli 
przywołać policyanta, co tak rozgniewało Ożgę, 
że wypadł na ulioę z rewolwerem i począł 
strzelać do nich, przyczem pozbawił życia Mi­
chała Nyrkę.

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli uznali Ozgę winnym zbrodni zabój­
stwa, a trybunał zasądził go na 5 lat oiężkie- 
go więzienia, oraz zapłacenie odszkodowania 
żonie zabitego w wysokośoi 1.000 koron.

KRONIKA.
Lwów 1 1 pca.

Obiad poselski, z  okazyi imienin dr. Wła 
dysława Wiktora Czajkowskiego, posła do Rady 
państwa, który cieszy się z powodu prawości, bez 
interesowności i czystego pod każdym wzgiędenc 
charakteru wielką sympatyą wśród kolegów, urzą­
dziło onegdaj w Wieduiu grono posłów obiad nt 
jego cześć. W toastach, wzneszonych na cześć so 
lenizanta, podnoszono wspomniane wyżej zalety je­
go charakteru i pożyteczną pracę dla dobra kraju

Galicyjskie Towarzystwo łowieckie odbyło
wczoraj swoje walne doroczne zgromadzenie. Za- 
gajając obrady, podniósł przewodniczący Stanisław 
hr. Stadnicki pomyślny rozwój Towarzystwa w ro­
ku ubiegłym i oddał cześć pamięci zmarłych w tym 
roku członków.

Po udzieleniu zarządowi absolutoryum za dzia­
łalność zeszłoroczną, rozwinęła się ożywiona dysku- 
sya nad róźnemi sprawami myśliwskiemi. Uchwa­
lono następujące wnioski: założyć we Lwowie biurc 
pośrednictwa między sprzedającymi a kupującym 
zwierzynę, a to celem zapobieżenia wyzyskowi, jak 
dotyohczasowi pośrednicy uprawiają na publiczno 
ści; postarać się u namiestnictwa, aby dla zapo­
bieżenia nadużyć, dziczyznę tak samo plombowano 
jak mięso zwierząt domowych i o zezwolenie de­
legatom galic. Tow. łowieckiego na to, aby mieli 
możność kontrolowania handlarzy dziczyzny skąd 
nabywają zwierzynę. (Dotychczasowy bowiem sy­
stem certyfikacyjny nie zapobiega nadużyciom han­
dlarzy, którzy skupują dziczyznę od kłusowników). 
Nastąpiły wybory wydziału; zostali wybrani pp.: 
hr. Juliusz Bielski młod., Jan Ozeżowski, Alfreć 
Dzikowski, Maryan Hamerski, Tadeusz Klusik- 
Orzechowsti, Seweryn Krogulski, Stanisław Mat 
kowski, hr. Stanisław Mycielski, Stanisław Pie 
głowski, hr. Stanisław Stadnicki. Na zastępców pp, 
M. Boziewicz, M. Małaczyński i St. Pieńczykowskj 

Na zakończenie obrad wygłosił dr. Wład. So­
lowi] odczyt o hodowli psów myśliwskich i przed 
łożył wniosek wydziału o założenie klubu dla tre­
sury psów myśliwskich. Wniosek ten uchwalono 
Popołudniu odbyło się na strzelnicy wojskowej po­
pisowe strzelanie cżłonków zjazdu.

Wynik strzelania jest następujący :
W I strzelaniu wzięli: I nagrodę p. Edward 

Miiuter, II nagrodę p. Pieńczykowski;
w II strzelaniu : I nagrodę p, Eustachy Ryl­

ski, II nagrodę p. Karol Maramorosz, III nagrodę 
p. Edward Miinter;

III strzelaniu : I nagrodę p. K. Maramorosz, 
II nagrodę p. Henryk Prek, III nagrodę p. Albert 
Mniszek ;

w IV strzelaniu: I nagrodę p. Henryk Prek, 
II nagrodę hr. Juliusz Bielski, III nagrodę p, Cyryl 
Czarkowski-Golejewski;

w V strzelaniu : I nagrodę hr. Juliusz Biel­
ski, II nagrodę p. Władysław Zagórski, III na 
grodę p. D. Mazurek ;

w VI strzelanin I nagrodę p. Albert Mni­
szek, II nagrodę p. Emil Rylski, III nagrodę p, 
W. Zagórski.

Teatr nasz powrócił wczoraj z Kijowa
i przywiózł ze sobą najpiękniejsze wspomnienia go 
rących, owacyjnych a szczerych przyjęć i pełnej c 
żalu pożegnania. Choć większość jako tako sytuowa­
nych mieszkańców Kijowa już się przeniosła na 
„dacze" tj. na letnie podmiejskie mieszkania, mimo 
to wieczór w wieczór teatr Wielki wypełniony byl 
publicznością, która nietylko umiała słuchać i o- 
klaskiwać, lecz żywy brała udział w przedstawie­
niach, cieszyła się wprost niemi. A teatr nasz zro­
bił w Kijowie to doświadczenie, którego we Lwo­
wie pan Fawlikówski nigdy uznać nie chciał. Oto 
olbrzymie powodzenie miał Bliziński i Fredro, po 
prostu odwrócono się od Przybyszewskiego. Po 
przedstawieniu „Złotego runa1* przyszła dr paua 
Pawlikowskiego deputacya publiczności z prośbą,- 
by tych kilkanaście dni pobytu lwowskiego teatru 
w Kijowie wyzyskał inaczej, a nie dawał smutnych, 
nerwowych sztuk Przybyszewskiego. Szczerego, pol­
skiego humoru pragną oni i tym humorem cieszyli 
się niezwykle. Po dwóch przedstawieniach rozentu- 
zyazmowana publiczność na rękach z teatru za­
niosła do hotelu panów Nowackiego i Feldmana. 
Tak szczerze i gorąco cieszyły ich te sztuki po­
godne i swojskie. Również wielkie bardzo miał 
powodzenie Rydel, którego wspaniałe „Zaczarowane 
koło" olbrzymiem cieszyło się powodzeniem. R0- 
syanie zupełnie dzielili te sympatye polskiej pu­
bliczności. Charakterystycznem jest to, że tylko 
Fredro nie zupełnie przypadł im do smaku. Bli­
ziński i Rydel niezwykle się im podobali; Przyby­
szewski tak samo jak u polskiej publiczności nie 
znalazł u nich żadnego uznania.

Polacy w Kijowie z radością witali Dasz teatr. 
Podejmowali go na kilku wspaniałych przyjęciach- 
Na pożegnalnem przedstawieniu obsypała publi­
czność cały personal kwiataur, Panu Pawlikow­
skiemu wręczono z wdzięczności za przywiezienie 
do Kijowa jednego z najlepszych polskich teatrów 
piękny wieniec srebrny i adres.

Dyrektor teatru Wielkiego pan Borodaj, czło­
wiek ogromnie sympatyczny i szczery, cieszył się 
przybyciem naszego teatru do Kijowa i czynił mu 
wszystkie ułatwienia, jakie tylko mógł. Na od- 
jezdnom ofiarował wszystkim członkom trnpy piękne 
srebrne szpilki pamiątkowe.

W chwili odjazdu naszego teatru z Kijowa 
zebrało się na dworcu kilkaset osób, które serde- 
cznemi uściśnieniami, kwiatami, okrzykami żegnały 
tak miłych Polakom kijowskim gości.

Wielką awanturę w Lubieniu, jaka się zda­
rzyła znanemu czytelnikowi Śmigusa p. Balsamowi, 
opisał z werwą i szczerym humorem stały refere. i 
„P r z y g ó d  B a ła a m cia " , P r z y ja c ie l  (A . Kitscbmann) 
w najświeższym numerze (13) wspomnianego dwu- 
tygoduika, który z datą 1 lipca j' l ż  dzisiaj opuścił 
prasę drukarską. Najnowszy ten utwór ulubionego 
autora nosi tytuł „Kłopot w Lubieniu, czyli lekar­
stwo na rymatyzm". Ponadto, pomimo rozpoczyna­
jącej się już „pory martwej", najświeższy numer 
Śmigu9a wielce jest ożywiony wspomnieniami z po­
bytu szacha we Lwowie. (Tajemnice dworu per­
skiego), zmianą w Radzie miejskiej lwowskiej, opi­
sem wyścigów konnych itd. itd . W kronice kra­
kowskiej i prowincyonalnej, jak zwj kle poruszone 
są sprawy najbardziej aktualne.

Festyn Związku rodzicielskiego odbędzio 
się 9go lipca w niedzielę na Placu powystawowym.

Ślub- W kościele Saint-Pierre de C h a illo t  w 
Paryżu odbył Bię przed kilku dniami ślub Leona 
ks. Radziwiłła (ur. w r. 1880 w E rm e n o n v ille ), sy­
na Konstantego ks. Radziwiłła z Unii szydłowie- 
cko-połonieckiej (gub. mińska) > Luizy Antoniny 
Blanc, z Antoniną Klaudyą hrabianką de Gramont 
(ur. w r. 1883 w Nancy), córką hr. Alfreda i Mał­
gorzaty Janiny de Sabatier. Ród Gramontów na­
leży do najstarszej szlachty francuskiej. Głowa 
rodu i jego potomkowie używają tytułu książęcego 
(„duc de Gramont, prince de Bidacbe"). Ojciec 
panny młodej jest młodszym bratem Agenora ks. 
de Gramont.

W pałacu rodziców' hr. Antoniny (me Ma-

Wszelkie monety zagraniczne kupują i sprzedają 
najkorzystniej

8oB4Sil JLilłen
Dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą bez doliozenia prowizyi.
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gtllan, 10 odbyło się w przeddzień ślubu wielkie 
przyjęcie, w któreir uczestniczyły najwyższe sfery 
towarzystwa francuskiego i polskiego. Dość wy­
mienić członków dynastyi: ks. de Chartres, hr.
d’Eu i ks. Piotra d’Orleans Bragarce.

W jednej z sal pałacu były wystawione po­
darunki ślubne panny młodej. Monsgr. ks. Oileań- 
ski ofiarował swój monogram z brylantów, księst­
wo de Chartres drogocenną parasolkę ze złotą rę 
kojeścią, wysadzaną kamieniami. Ks. K. Radziwił 
Iowie, rodzice pana młodego : pierścień z wielkim
safirem, kolce brylantowe i automobil; hrabstwo de 
Gran ont: wielki półksiężyc ze szmaragdów, mo­
tyle wysadzane brylantami i turkusami, bransoletę 
wężową z brylantów i smaragdów. Siostra pena 
młodego i mąż jej A. ks. de Bisaccia słońce w 
promieniach z brylantów. Księstwo de G-ramont 
wielki, srebrny serwis do herbaty w stylu Ludwi­
ka X V I.; Dommikowie ks. Radziwiłłowie staro­
świecki waohlarz; Dolores i Izabella ks. Radziwił­
łówny (stryjeczne siostry pana młodego) serwis ze 
starej porcelany; Edmond Blanc naszyjnik z pe­
reł; Mateuazowie ks. Radziwiłłowie srebrny puhar 
ze złotemi ozdobami; Celina ks. Radziwiłłowa 
bransoletę brylantową; hr. de Brigode bransoletę 
z brylantów i safirów; Karol ks. Radziwiłł zega­
rek z łańcuszkiem wysadzanym rubinami; p. Zy- 
gmuntowa z ks. Radziwiłłów Dembowska trzy ko­
kardki brylantowe; ks. de Guide naszyjnik z bry­
lantów i rubinów ; hr. de Nouilles srebrny serwis; 
markizowie de Clermont garnitur na biuro; ks. 
Doudeauville serwis do herbaty ze ptarej porcela­
ny paryskiej ; ks. de Luynes Rochefoucauld lampę 
elektryczną; ks. de Bethun garnitur grzebieni wy­
sadzanych e brylantami i rubinami; A. ks. Radzi­
wiłłowa srebrną ^popielnicę; księstwo d’Harcourt 
stare wazy onińskie. Niepodobna wyliczyć wszyst­
kich darów; dość nadmienić, że ofiarowało je je­
szcze około 40 osób z grona Krewnych i przyja­
ciół pary młodej

Kościół był wspaniale przyozdobiony krzewa­
mi podzwrotnikowymi. Hrabiankę Antoninę-Kiaudyę 
prowadził do ołtarza ojciec, Alfred hr. Gramont; 
pan młody w uniformie porucznika piechoty podał 
ramię swej matce, Konstuntowej ks. Radziwiłłowej. 
Za nimi postępowali: mrg. ke de Chartres z Al-
fredową hr. Gramont, Konst. ks Radziwiłł z ks. 
de bisaccia, hr. Gramont z hr. de Brigode, Domi­
nia ks. Radziwiłł z Maciejową ks. Radziwiłłową, 
Edmund Blanc z Celiną ks. Radziwiłłową, ks. de 
Bisaccio z Domiuikową ks. Radziwiłłową, Roman 
ks. Radziwiłł z hr. d’Oppersdorff, Albert ks. Ra 
dziwiłł z Dolores ks. R; dziwiłłórną, A, de Ju- 
milhao z Jadwigą ks. Radziwiłłówną A. hr. de 
Gramont z Różą ks Radziwiłłówną itd.

Wśród gości byli też obecnymi: Roland ks.
Bonaparte, Piotrowa ks. Bonaparte, księżna Ra- 
dolin, z Sapiehów hr. Branicka, Mikołaj hr. Poto­
cki, księstwo Strozzi, księstwo di CanJriano. Or­
szak ślubny po mszy św. i ceremonii zaślubin, udał 
się (przeważnie na automobilach) do pałacu hrab­
stwa de Gramont, gdzie podano śniadanie. Obo­
wiązki drużbów pełnili: pp. Armand de Jumilhac
i pannę de Jumilhac, krewni panny młodej, oraz 
S. hr de la Rochefoucauld i panna Tadwiga de la 
Rochefoucauld, Kuzyni pana młodego.

Klęska pożarów zaczynr grozić naszemu 
kraiowi z powodu posuchy i wielkich upałów. Przed 
kilku dniami spaliło się w miasteczka w Oołogó- 
rach 9 budynków mieszkalnych i 21 zabudowań 
gospodarskich; wczoraj zaś zgorzało w Skniłowio 
14 budynków, należących do pięciu gospodarzy. 
W ogniu zginęła krowa i dużo pienięuzy papiero­
wych, przechowywanych, i&k to jest w zwyczaju 
u chłopów, w chałupie, zamiast w jakiejś kasie. 

Towarzystwo lekarzy galicyjskich odbyło
tymi dniami swoje walce zgiumadzenie pizy u dzia le  
delegatów z poszczególnych sekcyj w całym kraju. 
Towarzystwo stale się rozwija. Z końcem roku u- 
biegłego liczyło 455 członków, a majątek jego 
przedstawiał wartość b22.489 K. Najliczniejsza 
sekeya, lwowska, oprócz przyczyniania się do fun­
duszów, przeznaczonych głównie na zapomogi i 
pensye dla wdów i sierót po lekarzach, rozwija 
ożywioną działalność naukową.

Towarzystwo posiadało r nędzy innemi z za­
pisu Bonifacego i Magdaleny Stillerów zakład ką- 
pielowy Morszyn, który znacznymi wkładami stara 
3ię postawić na wyżynie wzorowo urządzonego 
zdrojowiska. Obecnie zakład ten wraz z eksploa- 
cacyą źródeł i soli morszyńskiej i wraz z folwar­
kiem zamierza Towarzystwo wydzierżawić na droż­
szy okrec czasu osobie fachowej, któraby dawała 
gwarrucyę, że zdoła zapewnić Morszyuowi taki 
rozwój i znaczenie w krajowym zdroiuwnictwie, 
na jakie miejscowość ta pod każdym względem za­
sługuje

Po omówieniu sprawozdań Rady zawiadowczej 
i komisyi rewizyjnej i po udzieleniu zarządowi ab- 
solutoryum rozprawiano nad różnemi sprawami za- 
wodowemi, podniesionemi przez sekeye i członków. 
I tak : Sekeya tarnobrzeska- domagała się założe­
nia w Towarzystwie Kasy choryoh i kasy pogrze­
bowej, ale wniosek ten się nie utrzymał, gdyż 
Kasa chorych dla lekarzy jest już zorganizowana 
przez Izby lekarskie i doskonale się rozwija, a 
Kasę pogrzebową ma Towarzystwo Samopomocy 
lekarzy. Sekeya wadowicka podniosła myśl, którą 
do rozpatrzenia zarządowi przekazano, a mianowi­
cie, aby fundusze zapomogowe w Tow. lekarzy ga­
licyjskich, w Izbach lekarskich i w Towarzystwie 
Samopomocy zjednoczyć i utworzyć jeaen wspólny 
fundusz dla członków tych towarzystw i korpora- 
cyi. — Do konrsyi rewizyjnej na rok bieżący 
Wybrano sekeye złoczowską i stryjską, a do za 
rządu powołano : na prbzesa dra Józefa Meruno- 
wicza, na wiceprezesa dr WiKtora Opolskiego, na 
sekretarza generalnego docenta Szulisławskiego, na 
skaibnika dr. Festenburga, na członków Rady za­
ładowczej dr Zgórskiego, aoc Kowalskiego i dr. 
Stachiewicza.

Krakowskie Towarzystwo -olnicze ubez­
pieczyło emerytury wszystkich swych urzędników 
1 ich rodzin w krakowskiem Towarzystwie wzaj. 
ut>ezpieczeń. Płaci ono 3/i premii, a */ płacą sami 
Urzędnicy. PozDywa się rym sposobem troi,ki 
° 8Wyth urzędników, a swoją drogą oni mają b) ć 

tego także bardzo zadowoleni.
Wyrwał się jak Filip z Konopi. Z Peters-

" Jr8a donoszą, że w dniu tym, w którym car przy- 
^putacyę z.emców i nnast i zapewnił ją, "że 

jcgc nieodmienną wolą jbst, aby była zaprowadzo 
na Rosyi konstytucya, Petersburg począł na 
nowo w admiracyi do cara i do rodziny
panującej, ogrodach publicznych i w teatrzy-

ogródkOWy0jj publiezność zaczęła domagać bię 
na gwałt gtania m-rsza „Życie za cara“ i stojąc 
śpiewała ten hymn rosyjski. Był to więc dzień 
jakiego* '^'izyazmu patryotycznego. Owóż w dniu 
tym, jakby na zj0ść, wyrwał się p. Bodouin de 
Couftenay z artyfenłem w Nasiej Żyzni, że Polacy 

t niesłychanie adowoleni z porażek Ros i i ży-
uczucia "najżywszej wdz>ęczności dla Ja­

nczyków. Prawda, że na Dalekim Wschodzie 
-hęło w elu Polaków, prawda, że wydali oni już 

Da n,e ma °̂ trłasnych krwawo zapracowa-
Pieniędzy, prawda, że czekają ich jeszcze no­

we wydatki, gdy przyjdzie zapłacić kontrybucyę, 
ale trudno, gdy się kupuje jakiś większy maiątek, 
trzeba zapłacić pośrednikowi towite porękawiczne. 
Polacy zapłacą chętnie Japończykom wszystko, co 
należy i jeszcze będą im bardzo wdzięczni

Taka jest mniej więcoj treso artykułu p. Bo- 
douina. Artykuł ten wywołał ogromne oburzenie 
wśród Rosyan i niechęć do Polaków, a wszyscy 
ludzie rozumni zadawali sobie pytanie po co ten 
człowiek się wyrwał z takim głupim artykułem. 
Czy dlatego, aby zrazić do nas wszystkich nam 
życzliwych Rosyau, a wzmocnić stanowisko wszyst­
kich nam nieżyczliwych ? A tak było łatwo p. Bo- 
douinowi siedzieć w swojej filologii i nie mie­
szać się do polityki, na które,, się nic a nic nie 
rozumie.

Szkołę gospodarstwa domowego otwiera 
w październiku we Lwowie Towarzystwo założone 
w kwietniu pod nazwą „Gospodarstwo domowe". 
Progr»m nauki będzib następujący: 1) gotowanie
i robienie zapasów na zimę; 2} szycie, naprawianie 
i przerabianie; 3) pranie i prasowanie; 4) sprzątanie 
i porządki domowe; 5) rachunki gospodarcze. Będą 
się też odbywały wykłady, pogadanki i ćwiczenia 
praktyczne z hygieny ogólnej i kobiecej, tudzież 
wychowania dzieci; z chemii i z towaroznawstwa; 
botaniki, hodowli kwiatów i ogrodnictwa. Prócz 
tego Dędą też urządzone wykłady z historyi i geo­
grafii Polski, czytanie i omawianie arcydzieł lite­
ratury polskiej, pogadanki z dziedziny nauk spo­
łecznych, ekonomicznych, handlu, przemysłu, etyki, 
estetyki itd. Każdy dział obejmują wybitne, facho­
wo wykształcone siły.

Po wszelkie informacye należy się zwraoać 
przez miesiąc lipiec do p. Modesty Michalew­
skiej, ul. Kraszewskiego 1. 19 a lub do p Olgi 
Bieczyńskiej, ul. Kraszewskiego 1. 25; w sierpniu 
i wrześniu do p. Anny Połonieckiei, ul. Akade­
micka 1. 2 a.

Dyrekcya „Colosseum" zawiadamia, iż od 
1-go lipca b. r. wystąpią Japończycy, iamilia mu­
rzyńska, oraz pierwszorzędne i bardzo rzadtne 
gwiazdy na scenie teatru rozmaitości, celem pozy­
skania których dyrekcya już od dwóch lat czy­
niła starania i zabiegi. Teraz dopiero jednak przez 
zbieg okoliczności, to jest przez nieprzewidziane 
zamknięcie jednego z teatrów angielskich, oba te 
zespoły (japoński i murzyński) stały się wolnymi 
na krótki czas w miesiącu lipcu. To też dyrekcya, 
mając ciągle baczne oko na nieb, skorzystała z ttj 
sposobności i zaangażowała ich za bajeczne sumy 
na 8 występów gościnnych, chociaż program na 
lipiec już składa się z 12 innych, także pierwszo­
rzędnych atrakcyj. W ten sposób program od 1 go 
lipca jest wprost sensacyjnym, tak, iż nawet mia­
sta takie jak Londyn i Paryż nie mogłyby czemś 
większem się pochwalić. Wobec taK wysoaich 1 
wprost bajecznych wydatków, dyrekcya zmuszona 
jest tym razem, aby chociaż uzyskać koszta z po­
wrotem, na czas występów tych dwóch trup pod­
nieść nieco ceny biletów, a zniaki na ten czas 
usunąć.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano -f- 21 R. w poi. 
-j- 23 R. w cieniu, ~|~ R. na słońcu. Bar. 768. 
Nieruchomy. Upał straszny.

Zrozumiał.
Mały Jóiio. Tatusiu, co to ,,esi król?
Ojciec. Widzisz, moje dziecko, król, to jest 

taka osoba, której wszyscy powinni słuchać...
Mały Józio. Tatusiu, to mamusia jest też

król?
Po raz ostatni I

— Czy mi pan nareszcze zapłacisz raohunek ?... 
Pytam pana po raz ostatni!

— Jak to dobrze, że już tych głupich zapytań 
wiece’ słyszeć nie będę!

Widowi a 1 koncerty,
Teatr miejski. Dziś: po raz pierwszy „Ko­

chanek swej żony,tt krotochwila w 3 aktach Mau­
rycego Bouvale’a i J. Hennequina, tłómaczył M. 
Sachorowski. — W niedrielę „Kochane! swej żony 
W poniedziałek teatr zamknięty.

Colosseum w Pasażu Hermanów. Piei wfczo- 
rzędn,T i największy teatr rozmaitości. Od 1 do 16 
lipca zupełnie nowy, światowy program familij­
ny. Przedstawienia odbywają się we wspaniale u- 
rządzonym ogrodzie, w czasie deszczu w odnowio­
nej sali. Początek o godz. 8 wieczorem. W nie­
dzielę i święta dwa przedstawienia : o god«. 4 pop. 
i 8 wieczorem.

Kronika krakowska.
W uroczystem poź ignar iu dyrektora biblioteki 

Jagiellońskiej Karola Estreichera wzięli udział: kar­
dynał Puzyna, Julian Dunajewski, delegat Fedoro­
wicz, wiceprezydent miasta Chyliński i i. Między 
innymi przemawiał imieniem uniwersytetu lwow­
skiego prof. Kallenbach, podnosząc zasługi Estrei­
chera. Nadeszły telegramy od ministra, Hartla, od 
bzefa sekcyi Ćwiklińskiego, od dyrektora i grona 
urzędników biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie, 
od Zakładu im. Ossolińskich i rozmaitych bibliotek.

Wczoraj dokonano dziesięć rewizyj u funkeyo- 
naryuszów i podurządników pooztowo-kolejowych. 
Rewizye te stoją w związku z ostatniemi kradzie­
żami na dworcu kolejowym i dały obfity rezultat. 
Dokonano ich na podstawie wzajemnych dochodzeń 
władz sądowych, policyjnych i komisarza poczto­
wego Kowarzyka.

Wczoraj przed ławą przysięgłych toczyła się 
rozprawa przeciw górnikowi Czakowi, obwinionemu 
o podłożenie w Tenczynku naboju dynamitowego 
pod d u m  inżyniera Józefa Chromka, którego straj­
kujący poaejrzywali, iż z iego winy nie mogą przyjść 
do zgody. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
na podstawie werdyktu przysięgłych wydał wyrok 
uwalniający.

Częsc ekonomiczna.
Wiadeń, 29 czerwca.

(Z.) Wypc.dk! w Odessie wywarły deprymu­
jące wrażenie na giełdzie paryskiej. Zażegna­
ny z tak wielkim trudem popłoch ubiegłego 
tygodnia odżył na nowo, a spadek kursu renty 
rosyjskiej i rosyjskich walorów przemysłowych, 
szczególnie tych ostatnioh, przybrał kolosalne 
rozmiary. 8. ery giełdowe w Paryżu obawiają 
się, że wypad n w Odessie mogą być początkiem 
ogólnej rewolucyi w całej Rosyi i dlatego na* 
wet interwencyjne zakupna pierwszorzędnych 
banKÓw nie mogły powstrzymać deruty. O wie­
le spokojniej nafomiast zapatrywał się na wy­
padki w Odessie targ berliński. Tam nie było 
wcale zniżki, przeo.wnie kursa podniosły się, 
gdyż ponad wszystkiemi niepowodzeniami gó­
rowała pomyślna wiadomość z Paryża, ż rząd 
franouski zgadza się na zwołanie międzynaro­
dowej konferenoyi w sprawie marokańskiej.

Z Czech donoszą, że akutkiem ogromnych 
upałów woda w rzekach spada tak gwałtownie, 
że zachodzi obawa, by nie ponowiła się zeszło- 
roozna katastrofa i by nie zaszła konieoznośó 
zamknięcia żeglugi na rzekach. W  Uściu wy­
nosił wczoraj stan wody w Labie 28 caii. Je­

żeli obniży się jeszcze o parę cali, już nie bę 
dą mogły kursować okręty.

£ Cennik ziemiopłodów w Krakowie z dnia 
30 czerwca 1906 r. w Hali zbożowej. Tendencya: 
co do pszenicy słabsza, żyta niezmieniona.

Pszenica biała 8.50—:8.7ó, czerwona i żółta 
8.60—8,75, żyto dworskie 7.00—7.15, targ. 6.70 do 
6.80. Jęczmień brow. 0.00- —0.00, na krupy 6.70 do 
7 06, na paszę 6 60—6.70, owies 6.60—7.15, tatarka 
8.10—&.60, kukurudza nowa 7.60—7.80, stara 8.16 
do 8 60, cina, nowa 0.00—0.00. stara 8 70—9.00 
GrocŁWiktorya 10.50— 11.80, zwykły 9.25— 10.—, 
pastewny 7‘75 — 9,26. Fasola cukrowa stara 17.00 
do 22.00, długa 13.26 do 13.75. Fasola krótka 
13.00--13.26. Bobik 0.00 do 0.—. Siemię konopne 
12.50 do 18.00, Mak n>ebieski 23.00—26.—, szary 
22.— do 23—. Ocręby pszenne 4 70--4.80, otręby 
żytne 5.10—5.20. Mąka czerwona 6.40— 5.60. 
Ofagi 4.30 do 4’50. Słoma żytnia długa 2.50 do 
2.70. Siano zwyczajne stare 2.60—3,60. Koniczy­
na pastewna 3.80 do 4.40. Siano nowe 2.60—3.20. 
Soczewica 16.— do 18.—.Ceny notowane z* 60 kg.

TELEGRAMY „PRZBGl ADO
(Denesee poranne).

Budcpeszt. W  węgierskich kołach poli­
tycznych zapewniają, że bar. Fejeryary zapro­
sił pisemnie pizywódzoów stronniotw opozy­
cyjnych na konferencyę, celem usunięcia istnie- 
jąoyoh róźnio. Konferenoya ma odbyć się w 
niedzielę popołudniu w pałaou ministerstwa 
spraw wewnętrznyoh.

Puryż. W  kurytai zach izby mówią, że 
prezydent gabinetu IL-u/ier wręczył wozoraj 
popołudniu ambasadorowi niemieckiemu ks. 
Kadolinowi notę , w której oświadcza, że 
Francya zgodzi się na konferenoyę między­
narodową w sprawu marokkańskiej, z tern 
atoL zastrzeżeniem, że Niemcy złożą dekla- 
racyę, któraby się zgadzała z p^prnedniemi 
umowami. Jeśli, oo jest prawaopodobnem, po­
rozumienie zostanie osiągnięte, konflikt fran- 
ousko-niemiteki w ciągu tygodnia będzie ure­
gulowany.

Paryż. Na wczorajszej radnie gabinetowej 
Rrtuyier zdał sprawę o stanie rokowań w awe- 
styi marokkańskiej. Rokowania te przybrały 
pomyślny obrót.

Paryż, iigenoya Havasa donosi z Ber­
lina: Konferónoya ks. Biilowa z amoasaaorem 
francuskim Bihourdem wzbudza nadzieję, iż 
rokowania dadzą pomyślny wynik. Rezultat 
rokowań ogłoszony będzie równocześnie w Pa­
ryżu i Berlinie.

Clir/styania. Wobeo pogłosek o mobiliza- 
oyi w Norwegii i ruchach wojsk ogłasza mini­
sterstwo wojny, że wiadomości te są zupełnie 
nieprawdziwe i że odbywają się tylko zwykłe 
ćwiczenia doroczne.

Londyn. W  izbie gmin w odpowiedzi na 
interpelacyę ośw’adozył reprezentant rządu, że 
konsul angielski w Odessie jest w porozumie­
niu z fcamtejszemi władzami, które starają się 
wszystko uczyuió, co jest w ich mocy, aby an- 
gidskioh i innych poddanych otoczyć należytą 
opieką. Osoby, znajdujące się na pokładzie an­
gielskich parowców, ni b poniosły woale szkody. 
Rząd otrzymał zawiadomienie, że ks pitanom 
okrętów wolne odpłynąć na pełne morze, jeże ■ 
to uznają za potrzebne. Opróuz tego angielski 
ambasador w Petersburgu otrzymał od rządu 
rosyjskiego zapewnienie, ie  część floty Czarne­
go morza odkomenderowano z Sebastopola do 
Odessy. Rząd angielski uważa za zbyteoane 
czynić dalsze kroki u rządu rosyjskiego, gdyż 
zarządzenia, mające na celu ochronę żyoia i 
mienie, angielskich poddanych i przywrócenia 
spokoju, zostaiy wydane.

Wiedeń. Cesarz przeniósł prezydenta rzą­
du krajowego na Szląsku hr. Józefa Thuna na 
własną prośbę w stan spoczynku i nadał mu 
wielką wstęgę oraeru Franciszka Józefa.

(Depesze popołudniowe)
Kraków. Dziś otwarto tu ekspozyturę dy- 

rekcyi budowy dróg wodnych w domu przy ulicy 
Basztowej 18. Kierownictwo objął sekretarz mini- 
steryalny dr. Maciej Mączyński. Jutro przybywają 
urzędnicy z Wiednia, przeważnie Polacy i rozpo 
czynają natychmiast pracę.

Kraków. Wczoraj i dzisiaj przejechało przez 
Kraków wiele osób z Odesby, uciekających przed 
tamtejszemi zaburzeniami.

Waszyngton. Sekretarz stanu Hay umarł 
Odessa. Gdy marynarze wrócili z cmen­

tarza do portu, czterech z nich zabito, jedne­
go zraniono, dwóch aresztowano, reszta ucie­
kła, G godzinie Y 8 wieczorem okręt „Kniaź 
Potemkin" strzelał na miasto. Jeden granat 
padł do domu w bliskości krtedry, nie wyrzą­
dził jednak szkody. Inny granat wpadł dc 
dzielnicy Moldawanka. Potem „Kniaź Petem- 
kinu zmienił pozyoyę i zwrócił się ku dzielni- 
oy Langeron. W  tej ohwili zbliżyło się pięć 
pancerników i 7 innych okrętów i łodr.. tor­
pedowych i transportowców do portu. Okręty 
dawały przez pewien czas strzały, następnie

„Kriaż Potemkin“ wpłynął do koła, utworzo­
nego przez okręty wojenne. Po upływie godzi­
ny oaręty °ię rozjechały, eskadra sebastopol- 
ska odpłynęła, a „Kniaź Potemkin“ zajął po­
nownie 3we poprzednie stanowisko.

Do portu przyDył nowy oddział wojska i 
ustawił się na placu Katedralnym.

Waszyngton. Konsul amerykańsk w Odes- 
s’ 9 telegrafuje: Wczoraj w południe przybyła
tu eskadra sebastopolska. Załoga „Kniazia Po- 
temkina“ poddała się natyuhmiast, nie dawszy 
ani jednego strzału. Po przebyciu eskadry 
ustało także strzelanie w uLcach miasta.

Warszawa. W  nooy z czwartku na piątek 
nieznani sprawcy z partyi strajkujących w So­
snowcu i Dąbrowie wykonali zamaoh na most 
kolejowy na linn kolei wiedeńskiej pomiędzy 
staoyami Łazy a Ząbkowice. Dróżnik usły­
szawszy silny huk, pobiegł do stacyi w Ząbko­
wicach i zatrzymał tam nadchodzący pociąg 
kuryerski. Przekonano się, że wybuch uszko­
dził nieznacznie słup pod torem. Po odpow.e- 
dniem zanezpieczeniu mostu pociąg kuryerski 
puszczono w dalszą arogę.

Peteisburg. Nowoje Wrett.ia notuje do- 
głoskę, iż komitet ministrów będzie zwinięty. 
Część spraw oddano jut radzie ministrów, 
częśó zaś przejdzie do atrybucy nowej „E,ady 
Narodowej".

Warszawa. We czwartek wieczorem gro 
madka ludzi otoczyła w pobliżu cmentarza 
Wolskiego strażnika ziemskiego Teodora Za­
charewicza i dała do niego 10 strzałów. Za- 
charewioz jest rażony 8 kulami. Zabójcy 
uciekli.

Petersburg. W  nooy z 29 na 30 czerwca 
na uiicy Portowej na Wasilewskim Ostrowie 
jakiś człowiek zabił 6 strzałami z rewolweru 
starszego dozoroę policyjnego Kowelina.

PetersDurg Pierwszy dzień mobilizacyi 
minął spokojnie.

Sebastopol. Wozoraj przybyły tu rosyj 
skie parowce handlowe „Swietogo* i „Rossya“ 
z Odessy; me miały na pokładzie pasażerów. 
Opuściły port w chwili, gdy wybuch? tam oo- 
żar. Opowiadają, że wówczas 8 okrętów oboych 
towarzystw stało w płomieniach.

Petersburg. 5U0 robotników węglowych 
urządziło demonstracyę w Kronsztadzie w uh 
oy Mikołajewskiej przed cyckiem, przyczem je­
den robotnik wystąpił przeciw wyzyskiwaniu 
robotników. Pięciu ajentów policyjnych i oficer 
pobcyi, którzy usiłowali wejśó do zebrania, zo 
stało przez tłum obityoh. Żołnierze kolbami za­
bili 20 robotników. Następnie wojsko rozpro­
szyło tłum. Patrole przeciągają przez niasto.

Amsterdam Telegrpfmą z Batawii, ze 
krążownik pomocniczy rosyjski rTerek“ roz­
brojono, poni. iważ nie miał dosó węgla, aby da­
lej płynąć.

Wiedeń. Z powodu ustąpienia hr. Thuna 
objął kierownictwo snraw prezydyum kiajowe- 
go na Szląsku radzca dworu dr. Edmunu Mah- 
renfeller.

W o j n a.

I f e d e i ł & n e .
EnOrj k* ta nie poohodii od Pbd ii-oy i, nie bierce tet on* 

f.e aią n* niebie i-idnej odpow iodria iaoici

M A R Y S N B A D  Dr. St, Benedykt KwiaitowsKi

Nowy Jork Jak stycnać, w Manoźuryi 
toczą się między Ojamą a Lmiewiczem roko­
wania w sprawie zawieszenia bronu

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZKOWRCN.

Lwów - Plac Maryaoki.
Przyjechali dnia 1 lipca E. Torosiewicz z 

Słobody. Kapitan Kuliński i dr. Horoszkiewicz z 
Krakowa. W. Barański z Łukawicy. 8. Chyliński 
i dr. A. Isarzycki z 8anoka. B, Pilatowski z Bro­
dów. J. Planer z Wiednia. A. Pęaracki z Turki. 
T. Jarosz z Rawy. P Frankowski z Borysławia. 
R Obertyński z Stronibab. S. Jełowicki z Szutro- 
miniec. S. Kowalewski z  Czerwonogrodu. S. Gia- 
bowski z Król. Polsk.

H O T E L  FRANOUSKI ’
Lwów — Plac Maryaeki. 

Pierwszorzędny notel z komfortem urządzony, pil- 
zneńska resiauracya z pokojem do śniadań, cukietriw 

w miejscu.
Przyjechali dnie 1 lipca. T. Plutyński z Kra­

kowa. J. Bożemski z Rzepniowa. N. Iwański z Wa­
dowic. R Gabriel z Wiednia. J. Gerberowa z W.e- 
dnia. M. łłsłan z Koziny. A. hr. Vay z Czernio- 
wiec. F. Maiss z Bochni. A. Scliiiseel z Brzeżan. 
K. Bukowscy z Drohobycza. W. Łukasiewicze 
z Kolbuszowy. R. Doryk z Cieszyna. N. Leioinger 
z Rosyi. H, Kozłowska z Rzoszowa. Z. Ruhrberg 
z Bursztyna. J Rosenberg z Borysławia A. Schop- 
per z Trembowli. 8. Mynarski z Germankówki. 
S. Szczawiński ze Lwowa. M Korolowie z Żółkwi. 
K. Fuschl z Pragi. A. Klinger z Wiednia. W. 
Kansen z Wiednia. A. Lekczyńska z Remenowa. 
J. Gold ze Złoczowa.

Kciserstrasse 
vStadt Hamburg“

b I  asystent klin, chorób wewn. 
Uniw. Jag. ord. jaL lat,poprzednich 

od 16 maje do końca września.

Dr jLdam Grreliaski
ordynuje w chorobach dróg moczowych 

od godz. 2 do 4 
ulica Sykstusks. 3 7 , l>sze piętro.

Rok założenia 1853.

bautnwy i K an toi i j i i a a j
pod firm ą :

i O f i O S T  S t l E L L f S E M G  & S T U
Lwów, Karola ludwika 1 

poleoa do ciągnienia 1 lipca b r. 
PRO M ESY  

na losy kredytowe z roku 1858 pc K. 17. 
0»ówna‘ wygrana K 3G0.00C 

i no losy komunalne miasta H wdnia po K. 15- 
Główna wygrana K. 40C.OOO. 

W ydaw nictw o <t*tety losow ań „N ad*ieja.“ . P ren jJ  
merata roczna K. 8.40, na prow inoyi 8.60.

Budapeszt 1 lipca. (Giełda zbożowa). 
iKursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze­
nice, na październik 1546—15’fi:8, na kwiecień 
14-88 -14 90; żyto na październik 12 48—12 50; 
owies na październik 10 90—10 9 2 ; kuknrrdza 
na lipiec 14 92—ls ‘94, na maj 1906 r. 1048 — 
10 50.— Rzepak na sierpień 2390—24'10 — 
Oferty na pszenicę: mierne, — Ohęć kupna: 
mierna.— Usposobienie: słabb. — Pogoda: upał,

Wieaeń 1 lipca. (Giełda towarowa). Cu­
kier 25'00—2510 ( s Ie d o ) , na październik i 
grudzień 21'70— 2 i ’80 .— Spirytus 4C 20—40'60 
(słabo). — Nafta galicyjska bez zmiany.

Giełda południowa (godzina 12 minut 30) 
Wiedeń 1 lipca

Marki 117-50, renta maj owa 10040, węgierska 
renta koronowa 9716, akcye: austi zaił krenyt. 
6ó6.2fa, węg. zakł. kred. 772 50, auglobankn SO'i.00, 
cnionoanku 589 00, baukyereinu 548,60, landorbanku 
448 00, kolei państw. 667‘76, lonuardy 86 OC, akcye 
kolei Elbethal 467.75, fabryki broni 000*00, tyto­
niowe 000-00, atpiny 621’76,1 ima Murmyi 646*00, 
prag. Tow. żel. 000C.00 losy tureckie 140-40, ruble 
258 00, Usposobienie : spokojne.

Ruch pociągów kolejowych.
ważny nd 1 maja 1905 według czasu środkowo - europej­

skiego.
Przychodzą do Lwowa :

Z  K rakow a: 2 .3 1 * , 1 3 0 ,  8 . 4 0 * .  6.00, 8.50, 5.25. 9.50* 
Z  R e e s io w i: 10.85.
Z ted w ołoo iT sk  (na dworzec głów ny): 2 * 3 0  7.2), 11.55 

5.80, 10.20* naP od-.am cze: 2 .1 5 ,  7.00 11.3\ 5.15.
10 02* .

Z  G eem iow iec: 1 2  2 0 * .  1 4 0 ,  6.10, 5.^5, 9.10*.
Z  ilo lo m y i: 10.05.
Z  Stanisławowa 8.05.
Z  K awy i Sokal-: 7.50.
Z  Jawor :wa : 8.18, 4 H2 
Z Sam bora: 8.15, 1.50, 9 zO*.
Z Law ocznego 7-29, 11*45, 10 50*.
Z Tuehli 8'16 (od l ' |6 do 80|9),
Z  Bełżca 5-00.

Odchodzą ze Lwowa:
D oK ra -io i a. 1 2 .Ą 5 * , 8  2 5 ,  2 . 5 0 ,  4 15*, 8.36, 6.85*, 11 00* 
D o R zeszów :l : 4.10.
Do P od w ołooz /s l z dw. g lu w . 2 - 0 0 ,  c W. 1066, .00*, 

11.05*; z Iodzaincza  : 2 .1 3 . 6 .1. 8 , 11.15,9.28*, 11 24*. 
Do Czeruiciwiee: 2 .5 1 * , 2 . 4 0 ,  (U 5 , 9.20, 10.40*.
D o Stryja: 11 10*.
D o K aw y i Sokala: 7.80*.
D o Jaw orow a: 6.66 5.58,
Do Sambora : 9.C0, 4.20,10.55*.
D o K ołom yi i Żydaozow a : 6.50.
D o Przem yśla, Ohyr< « a ; 10.05* (od 1/5 do b >|9).
D o Ławcoznegn 7.80, 2.65, 6.26*,
Do Bełza 11.10.

Pociąg! lokalne.
Przycnodzą do Lwowa:

Z B iz u ch o w ic : (od 14 majr dc 10 wrześni-.) 6.50, 7.50, 
P.5r, pizedpołudni m tyl«:o w niedzie.o i r*. kat. 
świąta, 1.48, po południa, ty lko w niedz>elą i rz 
la t. świąta 8.05. 4.16 6.00, 7.41*, 8 65* (od 4,5 
10 9 w łącznie).

Z Janowa: 8.18, 1.45, (od l|5 do b ) 9) 4.32,8.45* (oa  14 6 
do lOj9) 9.25* (od 14|5 do 10|9 w niedaie!o i świę- 
ta).

Ze 8zoz',rca: 10.10* (od 1:6 i c  10,9 w niedziele i święta,j 
Z Lubienia W  : 11 52* (od !4|5 do 10|9 w niedz. i święta)

C dchod tą ze Lwowa :
D o Brznchowic: (od i i  n o jc  do 10 września) 5.60* 8.30, 

(ty lko w niedziele i rz. kat. i św ięta); 12.60 pn- 
"śłudnin  (tylko w niedziele i rz. kat. święta) 2.10, 
8.20, r  u ,  7.60*, 7.55*.

Do Janowa: 6.55, 9.15, (od 1|6 d o  8G|9) 1.3? (od 14J5 do 
V  ‘ 9 w niedziela i rz. k a ł św ęta) i,.06. (od 14 
maja do 10 września) 5.58.

Do Szczerfca; 1.55 (od 1|6 do 10|P w niedzielę i święta). 
De Lubienia W  2.16 (od  14|5 do 10|9 w m eds i święta). 
Du B a  w y Buskiej 11-15* (katuej niedzieli).

Uwaga. P ociąg i pośpieszna drak iwane są literami 
tlusteini; p 'ciiygi noune oznaczone są gwiazdką. Pora 
necna liczy  się od ąodz 6 w ieczór do 5 min. 59 rano.

fotografia dla amatorów
Uznane, wrakomite p rzy rząd y  fotograficzne salonowe  
podróżne, nowe niezrównane momentalne ręczne p rzy rzą  «*y, tudzież w szelk ie  fotograficzne p rzyb o ry

poleca

A . .'"10 L L
o. k. nadwerny dostawca

w Wiedniu, I. Tuchlauben 9.
Natychmiastowe wywoływanie klisz zdjęć amatorów

Na żądanie wielki ilnsnowany cennik.

Ostrzeżenie.
Ponieważ pośledniejsze piwa provjincyonalne bywają 
sprzedawane we flaszkach podobnych do naszych
przeto raczy Szanowna P. T. Publiczność zwracać 
uwagę na firmę naszą wytłoczoną na naszych fia- 
^ ezkach,  banderolach i korkach, -~ a ~ h :

Lwowskie Tow. mm browarów.

Ces. król. nadworna KŁySj 0< lewa nu dzwonów

i A I l i B D K
W WILk Erf-N EUSTADT

dostarcza dzwonów
o  m elodyjnym  i barm en ę*ym  głosie, każdeg > 

rodzaju in tonacy ' i w aow o.nej w ielkość'.

Gwarancyn:
za dokładność oznaczonego tonu czyste nastro­

jen ie i najlepszy metal.
M o n t o w a n i e  (U zw on óy r  w katem żelazie 

i w  drzewie.

Szybkie wykonanie, najniższe ceny, 
dogodne warunki zapiały.

=  Fabryka założone w r. 1L38 =

D ostarczyła  ju ż 6-820 dzw onów  w agi 84-000 ce-.narów cłow yob . O trzym ał, 
na wystawach listy  zasługi i złote medale. 9 dzw onów  dla Losoloła BV oii/- 
k:irche“ w W -edniu  o wadze 15C cetnarów  cłow yob . —  l  dzwon dli kościoła  
św. Icefana w W iedniu  95 ctn. cł. — 1 ćbw on dla kościoła  śi M anryceg i 
w Ołom uńcu 140 otn c ł. — I dzw on dia kośoioła  w M a n a ie ll 115 ctn  cł. 
— 4 dzw ony dla rz. kat. katedry iw ow . 100 sst. cł. —  8 dzw ony dla A l­

w erni 2000 kg. — 2 dzw ony dia K u w a ry i 2 7 X) kg.
Din Galicy i dostarczyła przeszło 410 jzwunów *500 ctn. wagi._______

P ełne j n e t a n i e ,  it a p te ła n n  T M e r r e p  ła t a m
i ceni;-foli maść

w i w szystkich wewnętrznych cierpienit oh, influenzy, katarach 
kurozt.sk, ró in orod ry oh  znnalem ach osła^ieniacl -ab i  rżeniach, 
w trawienia, ranach, w y ia .c ia ch  i obrażeniach ciaia eto. w y ro ­
bi każdemu przy  zam ówienia ba'uamu, albo ni spec alne ży ­
czenie gratis nadesłana książeczka z tysiąeat- i oryginulnycn  
pism dziękczynnych jako dom ow y poradnik. 12 Is.ały. ul oo 6 
podwójnych flaszek balsamu Kosziuje K. 1 60 matych albo 3i> po­

dwójnych flaszek K. 15.
2 tygle cen tyfolii maści K 3.60, frano • ra»err z p iczk f Pr.- szę 
adresow ać: A. Thierry in Pregrada bei Rołt*SCh. Naśladowcy i od ­
sprzedający falsyfikaty będą sądownie śoigani. Otrzym ać możn. 
we wszystkich w iększych aptdkach we Lw ow ie i na prowinoyi,



PRZEGLĄD z dnia 2 lipoa 1906.

(Tłumaczenie.)

Bank austryacko-węgierski.

1905 ("52. kupon dywi- 
każdą akcyę Banku

Dywidenda za pierwsze półrocze r. 
dendowy), przypadająca wedle statutu na 
austryacko-węgierskiego w kwocie:

dwudziestu ośmiu koron
wypłacaną będzie od 1. lipca b. r. począwszy, w zakładach głów­
nych Banku w Wiedniu i Budapeszcie, jakoteż we wszystkich
filiach Banku austryacko-węgierskiego.

Budapeszt, dnia 27. czerwca 1905.

BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
B i l i ń s k i

gubernator.
P f e i f f e r  P r a n g e r

generalny radca. generalny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płaoony).

Pierwsza c. I k. wyłącznie uprzywilejowana  
austro-węgierska fabryka fasadowych farb

firm y

Carl Cronsteiner
Wien, Landstrasse, Ilauptstrasse 120.

Od dziesięciu lat dostawcy wszystkich domen rządowych, 
urzędów budowniczych, tak prywatnych jakoteż wojskowycii, 
kolei żelaznych i t. d. Na wszystkich wystawach premiowa­

na pierwszemi nagrodami

Kronstęinera nowa emaijowa

acadowa Farba
(prawnie zastrzeżona)

kolory w 50 odcieniach, do rozpuszczania w wodzie, nadają 
się do zmywania, trwale jak emalia na zmiany powietrza, 
działanie ognia. Wystarcza tylko jednorazowe powlekanie. 
Lepsze od farb olejnych . N ajtańsza farba do fasad, ro­
bót pokoiow ych  szczególnie w szkołach, szpitalach, ko- 
ściołaoh, koszarach itd., jakoteż do rozm aitych  przed­

miotów.
Koszt dochodzi 2 i */» cl. na metr □  

Skutek zadziw iający!
W ytrzym ałe na n iepogody farby  fasadowe do wapna w 49 num erach, równające 
się farbie olejnej woenie 12 et. i  w yźoj za kilogram  P roszę żądać próbki, pro­

spekty i książki a wzorami kolorów .
Skład główny u Alojzego HObnera we Lwowie.

Im I
Drobne ogłoszenia.

Półkryty faeton
kutscher faetony, w ózki resorow e i ta- 
rantasowe do sprzedania pracow nia By- 

czyszyna Zam arstynow ska 21 a.
Przed wyjazdem do kąpiel po leca : 

N ajnow sze peleryny damskie i męzkie 
haweloki, guńki, kapelusze gustow ne, iu  
kienki dziecinne, paski, koronki zakop iań ­
skie i w iele inny sh now ości „Szaro­
tka", Lw ów , p lac H alicki 12.

Posady kasyera,
kontrolora, rachm istrza w zarządach dóbr 
ziem skich poszukuje m łody człow iek z 
egzam inem rządowym  z rachunkowości 
i praktyką dobrą. Łaskawe zgłoszenia 
pod T. S. Towarzystwo Urzędni- 
ków prywatnych, Lwów, Cicha 1

Każdy
zda egzamin prawno-hist. w paź­
dziernika, kto zgłosi się do ruty­
nowanego prawnika pod „A lfa“ 
_______ Uniwersytet Lwów.

Pierścionki
O brączki ślubne, szpilki bukietowe, wszel­

kie w yroby  złote i srebrno poleca

F r a n c i s z e k  K w a ś n i e w s l
Plac Halicki 4.

Przyjm uje wszelkie obstaluuki i repera e

1 nr

Fabryka mozaiki szklannej

Prof. W. EKIELSKI i A. TUCH
Kraków, ul. Wolska 36.

uprawnionaRządowo $

F a l r j ł a  w i  mineralnycli H t i c z n jc l  i sp ecja łu , leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI
w K rakow ie , n l.  Sw. G ertrudy 1. 4

w yrabia pod kontrolą  kom isyi P rzem ysłow ej Tow arzystw a Lek. Krak. po­
lecone przez to  Tow arzystw o

W o d y  M i n e r a l n e
odpowiadające składem c h e m i c z n y m  w od om : Bilińskiej, GleshOb-
lerskiej, Sełterskiej, Vlchy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kis-

singen, tudzież
S P E C Y A LH IE  LECZN ICZE , jak  litow ą, brom ową, jodow ą, śelazistą, 
kwaśną, oraz normalne wody mineralne, * przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzodai cząstkowa w aptekach i droguerjach.-Ceiiniki na żądanie fraoco,
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego,

Halicka 5.

Naczynia mleczarskie cynow ane 
konewki (transportów ki) zaw artości >/, 
do 80 litrów , skopoe, m isy, sitka i t. p. 
poleca Fr. Chla dek handel żelazny 
Lwów, Rynek 45. Ceny niskie kon 
kurencyjne.

Poszukuje m ajątku ziem skiego
średniej w ielkości w dobrej g lebie z la ­
sem. W arunek konieozny : Dom obszerny, 
m nr wany i ogród . O w iadom ości wy- 
czerpująoe proszę poste-restanto Lwów,

J. P. Ł.
Pośrednictwo wykluczone.
Do smażenia

wielkie wybrane wiśnie hiszpańskie, 
w ielkie morele opakowane najstaran­
niej w 5 -cio  k ilogram ow yoh koszach 
poosiow ych  w ysyła po kor. 3 60 franco

A. HOFFMANN
Nyiregyhaza, Węgry.

O O O O O O O O O O  @ 0 0 0 6 0 0 0 0
W sprawach i08ÓV* prosim y sko­

rzystać z naszych usług Sprzedajem y ło ­
zy także na spłaty m iesięczne L osy  za­
stawione wykupujem y i odstępujem y je 
na spłaty. Prosim y zażądać naszego ka­
lendarzyka bankowego, który  rozsyłam y 
bezpłatnie K upno i sprzedaż efektów  1 m o­
net. SchiltZ i Chajes Dom bankowy 
we Lwowie, pl. M aryacki 2.
Q O Q O Q Q Q Q Q O O O O G O G G O O
Pierw szy najstarszy ga licy jsk i c. k. rzą­

dow o upow ażniony

Jan Ihnatowicz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
m ian ow icie :

JFenilin
do w ynisiozeuia  m oli z zarbdkami 
w sukniach, futraoh i meblach. Flakon 

1 K. 20 h.
Ziółka Asi tymolowe

do przechowania futer. P udełko 1 K

jPapier anty molo w y
ochrania od m óli futra, suknie, por- 

tyery ; firanki i m eble. Sztuka 6 h.

Crrylon
w ytruw a szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, szozypawki, karaluki, pru- 

saki i  t. p. Flakon 60 h.

Mikoton
niezawodny środek do wytępienia plu- ; 

skiew. Flakon 1 K.

Proszek perski
do w ygubienia  pcheł’ i  t. p. owadów, 
paozka 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 li. [

P apier na muchy
SztukS 6 h.

W e L w ow ie: P rzy  u lioy Sykztuskiej
1. 25, n r iy  placu M aryackim  ł. 11.

W  K ra k ow ie : Sukiennice 1. 20.
W  P rzem y ślu : ulica Franciszkańska 

1. 24.

R O W E R Y
NAJTAŃSZE

I NAJLEPSZE 
ZASTĘPSTWO

P I E L E C K I

L W Ó W
m agazyn broni i rowerów.

S A M O C H O D Y

DOM ZD R O W IA

lii, S o l e c k i e g o  Kazimierza
Lwów, ul Hausnera I. II.

Nr. Telefonu 678 
Adres dla depesz: banatoryum  Sola-

chi, Lwów.
Przyjmuje ohorych ciągłej, tro­
skliwej opieki lekarza potrze­
bujących na stały pobyt oelem 
leczenia wszelkiego rodzaju cho­
rób z wyjątkiem zakaźnych i 

umysłowych.

Kraków, ul. Stachow skiego 1. 15, V illa  
„W an d a".

W ła ścic ie le : o. k. rotm istrz w p. A .K orn - 
berger i K arol Mosoheni.

Kursa do egzaminów wstępnych 
do wszystkich szkół wojskowych 
dalej do egzam inów poprawczych dla 

szkół średnich.

R ozpoczęcie M v  15. lipca .
Stwierdzone świetne rezultaty

W zerow o  urządzony Pensyonat dla
zam iejscow ych.

Kursa do egzam inu in telliger cy jn ego  roz­
poczynają  się 1 września.

Prospekty darmo i optatnle._

Księgarnia Polska
we Lwowie, u l. A kadem icka 2,

poleca dzieł .i pedagogiczne
R E U S S N E R A

do bardzo prędkiej i najłatw iejszej nanki 
Obcych J ęzyków , b ez nauczyciela. 
z objaśnieniem  w ym ow y i kluczem , p. t.

Polsko  - N iem iecki Kurs 1 
szy K. 2.10 —  kurs I I -g i K . 4.80.

Polsko-Francusk i kurs I-szy 
K . 8-60, kurs I l -g i  K . 9-60. 

Polsko-Angie lsk i k u rs l-s zy  K . 2 24, 
kurs II-g i K. 8 -60. 

Polsko-Rosyjsk i kurs I-szy  K . 4 20, 
kurs I I -g i K. 5‘40. 

Am erykański Przew odnik z roz­
m ówkam i angielskiem i K . 1'80,

Lwowskie Foto - Plastikon
w P a s a ż u  H a u s m a n a

(46 razy premiowane)

Od Y7—7 , do widzenia:
Zajmujący widok Floty austry- 

ackiej i manewrów tejże. 
Wstęp 10 centów.

Oelem położenia tam y nadużyciom  n iektórych  restauratorów  mam zaszozyt 
podać do w iadom ości, io  najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p n j ą o e  f i r m y

Naltuła Toepfer, ul. T rybunalskal2 
Adler M-. plac Akadem icki.
Bauer, H otel do Laus.
Bogen H otel W arszaw ski. 
Blasbalg S. ul. Teatralna. 20. 
Breyvogel H. ul. Grodzickich. 
Drucker J., ul. Gródecka.
Elnhorn Gródecka.
Fried Jakób, R ynek 18.
Fisch, Leona Sapiehy.
Fleischer A. ul. G ródeck i 81. 
Frflnkel J. ul. Leona Sapiehy 
Flnkelste'n ul. Karola Ludwika 
GarlunkelO . ul. Sykstuska. 
Griflel ul. Żółkiew ska.
Grilss W. ul. Leona Sapiehy 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heustein J ul. Lenartow icsa. 
Hellwig Edward, ul. Kopernika. 
Kawiarnia europejska ul. Ja­

g iellońska.
Kantyna Cytadeli.
A . Keil, ul K opernika. 
Koslkiewicz A., ul. W ałow a 
Kreindler J., plac Bernardyński. 
Kanarlenvogel A., Jagiellońska 16. 
KUhl. M. G ródecka 18.
Lemel S., ul. Gródecka 54.
Ludwig J., uL Krakowska 7. 
Lówenheck J-, ul. Trybunalska

Landsberger S. ul. Polna. 
Lopaciński W., R ynek 87. 
Makowski K. Krasickich. 
Nu8Senblatt H. ul. Gródecka 52. 
Isak Ostermann ul. Sykstuska 20. 
IlkÓW ul. H alicka 10 
Fabian Pasaż Hausm ana. 
Przybylski K., ul. Trybunalska. 
Piotrowski J. ul. Ruska 10 
Pochmarski, Pasasch Mikolascha. 
Pencias Gródecka 
Rack Żółkiew ska 80.
Reich 8., Rynak.
Rothberg A. ul. Kazim ierzowska. 
Rudziński A. Restauracya kolejowa. 
Rothberg M., ul. Gródecka (Bema)- 
Rossignon ul. Pańska.
Schapira 8. R ynek.
Schlechler ul. P ijarów  (kantyna). 
Schall Sara, ul. Kazim ierzowska 
Schwarzer Osias, ul. Gródecka 
Stauber H ots l pański.
Strauch M. ul. Gródecka 83. 
Tennenbaum i .  Jagiellońska 1. 6. 
Tomicki R. R ynek.
Weissberg ul. Gródecka 
Waldbaum ul. Krakowska 25 
Zukiermann J., Zim orow icza 18. 
Zimet H. Każm ierzowska.
Zieliński Ormiańska 8.

3 ) D-C.Sthmitfla
lekarza szfabc«ego jFizyka słynny

‘ J p ra w dz iw y
'z otek umięszczonamsrtatKfironna

usuwa czasową głuchotę
wyciek? u sząszu m w u szach
ipr2yfępionysTuch,nawefw
w y p a d k a c h  z a d a w n ie n ia .

_ _ _ _ _ _  Do nabycia p o2z l. z a  Fla­
szkę wraz w sposobem użycia jedynie w aptece
PIOTRA MIKOLASCHA WELWOYfIEj

BOK OKOCIMSKI
(porter krajowy).

I Garłunkei O., ul. Sykstuska 2. 
Schapira 8., Rynek.

G łów ne zastępstwo i skład piwa beczkow ego u pp.

Toep łer Naltuła ul. Trybunalska. 
Baczew 8ki Z. pl. H alicki.

OZYASZA W IKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p.

S. W IESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gótz, browar w Okocimie.

B ita?

W y oią g  ten, który  je s t cal 
kiem igęszcton ym rozozyn em  
eteryczno-olejkow yt h, balsa- 
m iozno iyw iczn yoh  substan- 
c y j świerku, nadaje się d 

letnich w zm acniających  kąpieli w anno­
w ych  i  polecają  g )  lekarze usilnie od 
przeszło 20 la t dla dzieci i dorosłyoh. 
Na 1 kąpiel 80 h na 12 kąpieli 8 K., 

21 kąpieli 12 K. opłatnie. 
G łów ny skład

J U L I U S  B I T T N E R
k. U k. Hofliełerant

Apolheker in Reichenau (N . ó .)
“1 ^ - Żądać należy w yraźnie Blttne 

ra wyrobów z Reichenau (N . 0 )
gd yż istnieją liczno naśladowania.
W e Lw ow ie w aptece Piotra M ikolascha.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 

szp ilk i ślubne, srebro stołow e 
(Urzędownie cechow ane) 

kom pletne w ypraw y w kaset­
kach, oraz wszelkie biłn terya  

poleca Jan Jarzyna 
ju b iler, Lw ów , H otel 

Europejski.

i :

CAPILLATOR
josfc n iedoścign ionym  leo«%cym środ­
kiem przeciw  łysin ie, jakoteż w ogóle 
przeciw  wszelkim chorobom  skórnym .

CAPILLATOR
w odującym  bu jny gęsty porost w ło ­
sów  i usuwającym  wypadan-e w łosów  
Usuwa przy pierwszem  użyciu  natych ­
m iast łupież, wypadanie w łosów , p os i­
wienie w łosów  i użycza im pierw otny 
naturalny kolor. U życza panom cu ­
downą brodę i wąsy.

CAPILLATOR *£1° i*’
oryginaln ie napełnionych  flaszkach, 
zaopatrzonych marką ochronną, po 5, 
koron, za poprzedniem  nadesłaniem

należytości lub za zalitzką.
Główny skład: apteka pod „K ró ­
lem w ęgierskim ", Budapeszt, u lica  M a­
rokańska 2. —  Jedyny skład dla Ga- 

lioyi i B u k ow in y :
H. Rubel yrzeitem Zygmund RucKer

A pteka pod „Srebrnym  Orłem " we 
Lwowie.

;i

Przeprowadzenia

fr*Caro IJelllnek
| W iedeń. Peszt.) 

Lwów, JagłenoAaka

Znacznie rozszerzona i zmodernizowana

F A B R Y K A  M A S Z Y N
i odlewarnia. żelaza

E. BtiEDTA I Ski w Otfynii
wyrabia

W oddziale I. Budowa maszyn:
Maszyny parowe i lokomobile do 500 HP. do ruchu zapomocą pary nasyconej 

przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność w materyale opałowym.
Urządzenia browarów, gorzelń, fabryk drożdży, tartaków, narzędzia do głębokich 

wierceń, urządzenia rzeźni, młyny i t. p. ■
Kompletne urządzenia transmisyi w fachowem wykonaniu.
Pompy i urządzenia pompowe.

W oddziale I. b, Budowa maszyn rolniczych:
Lokomobile, młocarnie parowe, kieratowe i ręczne, kieraty, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, prasy i gniotowniki do oleju.

W odd, II. Kotlarnia żelazna wyposażona w instalacyę pneum.
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, pi/.egrzewacze pary, aparaty, 

konstrukeye żelazne, zakłady gazowe, rezerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowa­
nia zapomocą pary, chłodnice.

t
W oddziale III, Odlewarnia żelaza i metali.

Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług własnych i nadesła­
nych modeli, aż do wagi 5000 kg. jednej sztuki.

W oddziale IV. Kotlarnia miedziana,
Aparata dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia wszelkiego rodzaju i t.. d.

Zamówienia dla nas przyjmuje takie nasz inżynier p. Henryk Katzenellbogen, zamieszkały we
Lwowie ul. Zygmunlowska I. II a ł.
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Na rekonw alescencją,.poleoa się w rozkosznem  położeniu , blisko N idd’y  m ały , zaciszny Wielko-książęcy Bad 
Salzhausen (przystanek lin ii k o le i Friedberg-Nidda). Piękne leśne ulioe spacerowe, kąpiele solankowe, źródła do picia , 
w yborne powietrze.

Pat. w ozy  6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 w ła­

snych wozów, m eblow ych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
L wóyt Jagiellońska 22, T elefon  40

iRY I ŻALUZYE do okien,
wszelkich najnowszych systemów

POLECA

N A J S T A R S Z A  w kraju F A B R Y K A

A »  A MS M i  (dauiej Jirpos)
Lwów, Akademicka 2, (Hotel George’a ).

Cenniki puatm w rne grati-. __________________

W e

i i

i
JDr. K arola Jakubowskiego

WODA DO UST (oryginalna flaszka 2 kor.) 
PROSZEK DO ZĘBÓW (oryg. pudełko 1 kor.) 

Główny skład w aptece pod węgierską koroną

J. PIEPES - PORATYŃSKIEGO
Lwów, pi. Bernardyński I. 1.

Kąpiele zaw ierające kwas węglowy, wzmacniająoe kąpiele szlamowe, 
skuteczne kuracye wodą zimną, jak i kuracye mleczne.

M onum entalne budynki kąpielowe, 'ociągi 
z górskich  źródeł, k&nalizacye, elek-ryozne o- 
świetlenie, m iejsca do zabaw, tor do jazdy  na 
kole, koncerty m uzyki w ojskowej, wyoieozki 
w rumuńskie, siedm iogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach. Nad- 
zwyczajne są skutki tyoh kąpieli przy ner­
w ow ych kobiecych  i sercow ych gł*b ściach 
niedokrewnoś ń, chorobach  naczyń krw ion o­
śnych i ezsudatach. P rospekty  gratis. Lokar 
skich ob jaśn ;e i  udziela ra ca cesarski lekarz 

________   o. k. kąpiel i źródeł, Dr. Artbur Loobel.

Za trzy korony franco
(cena ks ięgarska siedm koron).

10 róźnycll tomów „Biblioteki Nowości“.
A d res: Biuro Dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 0.

skuteczne kuracye woc

DORNA
w bukowińskich Karpatach 

stacya kolejowa
Przy zlewie rzok D orny i Z łot j 

B ystrzycy ,

R e d a k t o r  odpowiedzialny. W a c ł a w  a s i ło w s k i . Papier z fabryki Braci Fiałkowskich Z drukarni E. Winiama


